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Czas odnowić przedpłato!

i i DZIENNIK P OLS KI
wychodzi

razy dziennie
q 8 rcno i o 3 podoi,2 2

P R E N U M E R A T A
u  dwa wydania dziennie wynosi:

Wl L w ow ie miesięcznie 1 zł. (2  korony)
(za dwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.);

M  prowincji miesięcznie U 25 et. (2 k. 50  h.)
(z dwufazową przesyłką 3  korony).

F;-.f L7iIENNi_ j POLSKIM prenumerować naoina

„BLUSZCZ"
nąjlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, z dodatkiem 

mód najświeższych i tablic krojów.
BLUSZCZ kosztuje kwartalnie:

wa L w o w i e :  3  korony (I zł. 5 0  st.) 
a a  p r o w i n c j i :  4  koron 8 0  hal. £2 zl. 4 0  cł.

Ostatnia pomoc dl; wolskiego gi
mnazjom w C<«nynie.

L w ó w  7 luiego.
Zarząd .Macierzy szkolnej* ala k9. Cieszyń

skiego wydał rdezwę, w kłórej, podnosząc z k- 
znaniem ofiarność społeczeństwa polskiego, które 
wraz z ludem polskim na Śląsku ilotylo dotąd 
na gimnazjum polskie przeszło 300 000 korou, 
odzywa się po raz ostatni do ofiarności pu
blicznej.

Fundusze .Macierzy* są już zupełnie wy- 
tBerpane, pozostaje jedynb 13 akcyj Banku  
-lemskiego w Poznania, których jednak spienię
żyć nie m otna.

Na utrzymanie zaś g i m n a z j u m  p o l 
s k i e g o  aż  d o  k o ń c a  r o k u  s z k o l n e g o ,  
tj. do września 1003, w którym nastąpi upań
stwowienie, potrzeba 40 260 koron.

Bez natychmiastowej pomocy ze strony spo- 
łoneńslw a polskiego, trzebaby gimnazjum po- 
prostu zamknąć k u  r a d o ś c i  i t r y u m f o w i  
w r o g ó w ,  a z n i e p o w e t o w a n ą  s z k o d ą  
d l a  p r a c y  n a r o d o w e j  w K s i ę s t w i e  C ie- 
s z y ń s k i e m ;  u p a d e k  b o w i e m  g i m n a 
z j o m  p o l s k i e g o  p o w a l i ł b y  ze  s o b ą  
w g r u z y  c a ł y  d o r o b i k  p ó ł w i e k o w e j  
p r a c y  n a r o d o w e j  n a  Ś l ą s k u .

Dodać tu jeszcze musimy, że .Macierz* 
utrzymuje równocześnie w Cieszynie 4-klasową 
polską szkolę ludową, na utrzymanie której nie 
ma również żadnych funduszów, bzkota ta ko- 
sitowHĆ będzie w 1902 — 3 rok* 19.500 kor

,T o  są powody, — powiada odezwa — 
dla których odwołujemy się do patriotycznej 
ofiarności społeczeństwa polskiego. Wzywamy 
gorąco reprezentacje miast i powiatów, oraz za
kłady finansowe w kraju, aby zerhńaly przyjść 
nam  z pomocą, wzywamy wszystkich p- p. po
słów do rady państwa i na sejm krajowy, aby 
w woieh okręgach wyoorczych sprawę na*.«ą 
popierali, wzywamy wszystkich naszych pp. de
legatów, aby wytężyli swoje siły w je d t.n iu  
,M ?rzy szkolnej* nowych przyjaciół i rfisro 
da* i .w — zwracam? s e v. us b ą aro ibą do
m

(24)
K A Z IM IE R Z  G L IŃ S K I .

W  Babinie
Powieść z pierwszych lat Kzoczypospolitej 

Babińskiej.

Tymczasem brat R upert nie wiedział nic, 
jakiej kaszy nawarzył. Rad był z siebie, te  
Lik politycznie postąpił i choć Kasieńka na 
schadzkę nie przyszła, nic, zaniepokoił się tero, 
jeno rzekł:

— Wstyd ms, a poszanowania m altań
skiego stanu.

I pewny był, że ani Mniszech, ani sam król 
■edastji onej nie pneiam ią.

Mimo to wszystko, nie chciał się w podróż 
wybrać, nie zobaczywszy się wpierw z Bana
siem i nie dowiedziawszy się, czy wielką d j j  szko
dę zrobił. Jeżeli tak — tu B anai nieprędko 
będzie mćgl spełnić polecenie pana Mniswka, a 
te  pokusa wszelka silna j< st, chciał i z tej stro
ny o bezpieczeństwie Kasieńki się upewnić,

Zaszedł tedy .Pod Wiechę*,..
Banasia nie było, 9lużbę zaś przy gościach 

pełniła pani Banasiowi.
— A mąż co porabia, że waćpani z bu

telkami a siklerueami się parasz?
— Chory jeit, ojcze dobrodzieja! te  jano 

patrzeć, jak zemrze!
— Ooo L . — zaniepokoił aię brat Rupert.
— Odwiedźcie go, a rad wam będzie.
Brat Rupert na górkę się udał.
Banaś leża/ na pierzynie, a głowę miał tak 

obwiązaną, że ledwie oczy i kawał brody z pod 
płachty dojrzeć rooins było. Twarz opuchnięta,

całej patrjotycznej prasy polskiej o powtórzenie 
Gdezwy naszej i jej poparcie — zwracamy się 
wreszcie do całego patrjotyetnego ogółu poi 
skiego, aby pospieszył z ratunkiem.

•Niedesć zacząć, trzeba dokończyć d*.ieła. 
Miedość w życie wprowadzić trzeba, utrzy
mać Trzeba wytrwać aż do i  statecznego zwy
cięstwa.

Upraszamy od nadsełanie datków pód 
adresem ;

Z arząd  ,  Maei er z y szkolnej* w Cieszynie.
Lzienntk  Polski — jak dotychczas — naj

chętniej pośredniczy w przyjmowaniu datków.

List i Wiednia.
W i e d e ń  6 lutego. 

{Program dalsry h prac isby posłów i  kwcsłja 
Btcołania sejmów. —  Preedheenia i  ugodowe usta
wa wojskowa. —  Uwzględnienie Galicji prey  

dostawach wojskowych).
Zdaje się. że izba poselska pracawać bę

dzie, ale według praw idła: krok wstecz — 
dwa naprzód, czyli, że przed każdą ważuiejszą 
rozprawą wysunie się naprzód parę wniosków 
naglących. Dabre i to. Przedłożenia ugodowe i 
budżet dostaną się zapewne niemal równocze
śnie do komisji, z jednaj strony trzeba więc 
bidzie komisjom zostawić jak najwięcej rzasu, 
z drugiej izba poselska przez kilka tygodui w 
gruncie rzeczy nie będzie misia co robić. Z ts- 
g;n punktu widzenia nabiera uz°saduienia 10- 
glsska, ża pa pierwszem czytaniu tych u«taw, 
komisja (mianowicie ugodowa) uznaną zostanie 
zz nieustającą, rada państwa będzie odroczoną, 
a natomiast na marzec zwołane zostaną sejmy 
krujowe.

Co do czlalniego punktu zachodzą jednak 
uzasadnione wątpliwości. Ustawa z dnia 10 
lipca roku 1867, postanawia w paragrafie 11-tym 
co następuje:

.Każda z obu izb może, na wniosek w 
myśl jej regulaminu wniesiony uchwalić, by 
według niniejszej ustawy wybrane komisje po 
zostały csyanemi także po zamknięciu seaji r a 
dy państwa, albo podczas jej odroczenia, celem 
rozpoczęcia lub kentyuuowania pracy nt.d pizy- 
dzielonemi im przedlożeniami, Taka uchwała 
dla ważności wymaga zezwolenia cesarskiego.* 

Paragraf zaś 12-ty orzeka: .Działalność 
komisji ustanowionej po za sesją rady państwa, 
albo podczas jej odroczenia, ograniczać się ma 
do wstępnej narady nad przydzielonym jej pro
jektem ustawy.

Cesarz ma prawe, posiedzenia takich ko- 
at:syj zaieść, albo z zintrieżtm em  pouowcego 
zwolaniat członków, zssystawsć.

P o d c z a s  s e s j i  s a j r o ó w ,  do których 
należą posłowie wybraai do takiej komisji, p 0- 
s i e d z e n i a  s i ę  n i e  o d b y w a j ą . *

O atitui ustęp więc wyiaźaie .yklucza ró- 
wnoczeancść sesji sejmowej z posiedzeniami 
uieustająeej komisji izbowej poselskiej.

Jeśliby przeto Komisja nieustająca zebrała 
się uc marzec, to sesja sejmowa odbyćby się 
mogła chyba po Wielkiejuocy, w kwietniu. Ale 
rozumie aię, że zależeć to będzie od szybkości 
prac komisyjnych.

W każdym muym parlamencie los przedło
żę ó ugodowych byłby szybko rozstrzygniętym. 
Uwzględnić bowiem należy, po pierwsze, że dys
kusja ogólao-pelityczna odbędzie się prawie ró 
wnocześnie przy budżecie, po drugie, że przedło
żeni*, jako polegające na urocwie z Węgrami, 
nie u e g ą  być zmienione, lecz tylfce w całości 
przyjęte lub odrzucone. L lic z n ie  postękując, 
p wionąłby !*rz*to koe^si* pneerowadzić je

dynie obszerną i gruntowną dyskusję generalną 
i według jej wyniKu ugodę przyjąć, W”ględaie 
odrzucić. Ale w Austrji, która w traktowaniu 
budżetu naprzyklad, uzyskała najwyższy, bo 
pięc omiesięczny .rekord* i ugoda niewątpliwie 
przeciągnie się ponad wszelką miarę. W  izbie 
poselkiej austrjackiej widz się wręcz klasyczny 
przykład, jak nadużycie koustytucji prowadzi 
do ĵ sj zobydtenii. Cóż po yarłemencie, który 
traci pięć miesięcy na sam budżet, tak, że na 
wszystko inne pozostaje ledwie kilka tygodni?

Najzgubniejszą okazała się zeszioruc&aa pró
ba , kontyngentowania* mowepw. Każdy klub 
wręcz wstydził się nie wyczerpać caleg* swego 
kontyngentu, tak, że przemawiali posłowie, któ
rzy w rzeczywijtości nic do powiedzenia ni* 
mieli, względnie powtarzali w innej stylizacji to 
samo, co już inni mówcy z t(go samego stron
ni! twa i w tym samym duchu wypowiedzieli. 
Jeśli izha istotnie ma Zamiar, i ugodę i budżet 
załatwić, to stanowczo musi ponamować szulo- 
ny prąd wymowy. Żadna teorja o swobodzie 
słowa n e obali faktu, że Auslrja ma dwa wła
sne, a jeden wspólny prrlam ent, że rok ma 
jeno 365 dni a doba je n j 24 godzin.

Ustawa wojskowa nie napotka w drugiem 
czytani1’ trudności, bo minister obrony krajo
wej, hr. iV lsershe:mb, w porozumieniu z mi
nistrem wojny, uwzględnił więzszą część żądiń, 
podniesionych prze z grupy poselskie, co do dal
szych zaś przyrzekł rycbłe uwzględaieuie. Kuło 
polskie — w rokowaniach z ministrem repre
zentowane przez posłów ks. Pastora, Popo- 
wskiego i Eugenjusza A bnham cw icza,— zrealizo
wało liczne i doniosłe żądania. Co do ewaku
acji Wawelu wiadomo, że minister wojny w pi
śmie wystosawanem do p. Popowskiego, z całą 
ścisłością oznaczył term in i poręczył jego do
trzymanie. Tyle pożądana ustawa o odszkodo
waniu zr podwsdy wojskowe, wczoraj już 
przedłożoną została w izbie. Dalej zapewnione 
są ulgi w taksie wojrkowej, mianowicie, uw d- 
nienie od oj łat w klasie najniższej. Co d* usta
wy karnej wojskowej, przyrzeka rząd przedłoże
nie jeszcze w jesieni br. Bardzo ważna kwestja 
rozszerzenia uwolnienia od służby wojskowej 
z najstarszeg* syna, na każdego, który jest ży
wicielem rodziny, znajduje się w stadjum ro
kowań.

Wogóle zdaje ię, że jakiś świeższy prąd 
zapanował w ministerstwie wojny od czasu 
ustąpienia pa*a Krieghammera i że moża wre
szcie zasada .zahlen und Maui balten* zostanie 
przełamaną.

Pozostaje jeszcze uassym posłom upomnieć 
się stanowczo o większe Uwzględnienie kraju przy 
dostawach wojskowych i o zl«manie wrogiego 
n . m systemu, który krytym sztychem wszystko 
oddaje wielkim dostawcom niemieckim i wę
gierskim. Płedy rolnicze, wyroby rękodzielnicze, 
konserwy itd. brane bywają z Gtlicji tylko jak
by z łaski, w najmniejszej ilości i w najnieko
rzystniejszych dla producenta warunkach. Ty
powym w tym względtie jest przykład z naszy
mi fabrykami kenserw. Ministerstwo wojny, 
chcąc na wypadek mobilizacji mieć w Galicji 
fabryki, samo skłoniło fabrykantów do roz
szerzenia zakładów. Kiedy fabrykanci spełnili 
żądanie i wykazali się, że mogą dostarczać w 
każdej ilości konserwy grecko?, e , jarzynowe, 
mięsne, kawowe itd., mirr-o ciągłego parcia ze 
strony Koła polskiego, przyznają im z roku na 
rok śmiesznie małe dostawy, nie mogące pokryć 
nawet kosztów administracji a zapotrzebo
wania załóg gal cyjsKicb, dostarczL Wiedeń i Bu
dapeszt 1

Co więcej, mając zamiar upaństwowić fa
brykację. wykuMono ilirmiflekia i węgierskie

fabryki w ten sposób, że przyznane im na sze
reg lat (zdaje mi się 10) olbrzymie dostawy po 
wysokiej eonie, w której mieści się już am orty
zacja zakładów fabrycznych, obie zaś fabryki 
galicyjskie puszczono z kwitkiem, muno, że inwe
stycje poczyniły one ua wezwanie m inisterstw a! 
A więc .coś jest zgniłego w państwie duńskiem*, 
a Koło polskie przyczynić się musi do oczyszcze
nia atmosfery. ( r )

Bank austre-węgierski, a Galicja
Z telegramów, otrzymanych z Wiednia, 

wiemy ju i,”że dywidenda, którą Bank auctro- 
węgieraki wypłacać będzie w tym roku. wynosi 
4 %; jest ona najniższą od z* loże ni a Banku, 
a osiągniętą została jedynie dzięki przeniesieniu 
nieznacznej pozostałości z zysku roku poprze
dniego. Wobec tego stosunku gsdnem jest za
znaczenia, że właśnie G a l i c j a ,  podobnie, jak 
w latach poprzednich, b y ł a  d l a  B a n k u  wa -  
ż u e m  ź r ó d ł e m  z a r o b k u .  Dowodzą teg* 
cyfry.

Stau portfelu wekslowego w 10 filjacb ga
licyjskich (Lwów, K razó r, Stanisławów, Prze
myśl, Tarnopol, Kołomyja, Tarnów, Rzeszów, 
Drsbobycz, Jasło) wynosił z dniem 31 grudnia 
1901 r. 24.125.000 kor. Ponieważ portfel wszy
stkich filij austrjackicb (główny zakład w Wie
dniu nie jest objęty tem zestawieniem) wynosił 
równocześnie 108 458 000 L, udział Galicji ró 
wna się przeto 22*69%.

Pod wrględem intratności wyrazićby jtdnaic 
należało, z uwagi na długi bieg weksli dyskon
towanych, udział ten cyfrą mniej więcej dwa 
rasy tai wysoką (44 pr.), gdyż niemal wszystkie 
inne zazłady austriackie, p rócz pięciu, z portfe
lem 3.249.000 kor. eskontowały papier znacznie 
krótszy, a tem samem bankowi mniej niosący. 
F na rzeszowska stoi wogóie między wszystkimi 
zakładami banku (austrjackimi i węgierskim’) 
na naczelnem miejsce co do długości biegu ma- 
terjalu wekslowego.

Jeszcze poważniej, aniżeli w eskoacie, ko
rzystała Galicja z kredytu lombardowego jza- 
staw papierów wartościowych). Stan z końcem 
roku w 10 fiijuch galicyjskich wynosił 8,944 000, 
czyli przeszło połowę (50 63 %) lombardu wszy
stkich filij austriackich w kwocie 17,487.000 
kor. Ponieważ lcmbard galicyjski ndzielany był 
przeważnie na listy zastawne krajowych emisyj, 
a więc tem  samem oprocentowany lepiej (o 
'/ ,  %), aniżeli lombard na podkład rent pań- 
stwawycb i listów zastawnych Banku austro- 
węgierskiego, których lokacja u nas jest nie
znaczną, zysk rzeczywisty przeniósł powyżsty 
udział procentowy 50 63 %.

Zupełnie podobnie przedstawiały się sto
sunki w interesie hipotecznym, gdyż na 40,283 000 
kor. hipotek Banku w Austrji, partycypowała 
Galicja kwotę 20,312 000 kor. — L j. nieeo 
więcej niż polofeę, bo 50 42% .

Ogólny obrót w intaresach komisowych 
w r. 1902 wynosił 13,673.000 kor., tj. 25 54 
procent operacyj wsrystkuh fiilij w Austrji 
w sumie ogólnej 53,531.000 koroa.

Ten wysoki procent Galicji we wszystkich 
działach interesów bankowych, znalazł odpowia
dał wyraz w wynikach osiągniętego zysku z filij. 
C z y s t y  z y s k  Banku austro-?-zgierskiego w 
G a 1 i c j i w r. 1901 w y n o s i ł  538 000 k., tj. 
44 38 procent zysKU wszystkich (45) filij auatrja- 
ckich, obliczo^ejo na 1,212 000 k.

Nie wziętym jest przytem w rachubę re
zultat interesu hipotecznego 92.000 kor. Uwzglę
dniając tę ostatnią pozycję, podnieść należy, że 
n a  p o l e w ę  z y s k u  z f i l i j  a u s t r a c k i c h ,  
z l n ż v l y  s i ę  w y l ą e r n i e  fi l ie* g a l i c ? ) -

k i e. Kraj nasz więc, mimo zastoju ekonomi
cznego, byI ź r ó d ł e m  s t o s u n k o w o  z n a 
c z n e g o  dochodu dla banku.

Szowinizm Rusinów.
Ze sfer obywatelskich otrzrmujemy nastę

pujące słowa uwagi:
.Szowinizm ruskiej prasy doszedł już chyba 

do zenitu, no—i pomimo tego jeszcze nas nazy
wają rzrwiniatami!

Gdy pciska prasa potępia złe uczynki je
dnostek, bez względu na ich naredowość, ruskie 
dzienniki, i to wszystkie, szukają tylko .zb ro
dni* rzeczywistej lub fikcyjnej, wszysiko jedno, 
u znienawidzonych .Lachów*. I doprawdy ktoś, 
nieznający polskiego narodu, tylko z luskich 
diiennuów , musiałby sądzić, że każdy bez wy
jątku Polak— to zbrodniarz urodzony. A już co 
najsmutniejsze, to, że agitatorzy ruscy nie wa
hają się nawet religji i Kościoła mięazać do 
swej roboty, a walkę z ducbcwieńst? em rzym. 
kat. prowadzą z całą zaciekłością. Obalamucony 
przez ntcb chłop ruski uważa kapłana polskiego 
zr istotę o wiele niżej stojącą od kapłana ru
skiego. Taka np. Swoboda nazywa kapłana pol
skiego wprost .djablem*.

I dlaczegóż taka nienawiść ku wszystkiemu, 
co polskie?! Jak to ruskie dzieuniki wychwalały 
pod niebiosa pewnego mieszczanina, który za
konnikowi kwestującemu powiedział: .Jam  R u
sin i tylko ruskie cerkwie mam wspierać*. A 
wiele to grosrt polskiego i to nie centów, ale 
tysięcy idzie na cerkwie ruskie,— o tem Rusini 
nie chcą pamiętać. Godzieunie prawie kilku a 
czasem i więcej ludzi chodzi po wsiach z pu
szkami i krzyżem, zbierając na okolierne cer
kwie. Nie pomijają i Polaków, a pewnie nie 
zdarzyło się jeszcze, aby kto odmówił, wszak 
to na .Dom Boty* ofiara. A prócz tego ileż 
dobrowolnych ofiar na cerkiew, ze strony dworu 
polskiego, jakie starania o przyozdobienie cer
kwi, i t. d.

Albo znów czy słyszana rzecz, aby Polak 
jaki zamykał drzwi przed księdzem ruskim, lub 
wyrzucał go za drzwi, gdy ten chodzi ze świę
coną wodą? Bo przecież ksiądz na wsi nie po
mija dworu, a r i  domów polskich.

Przeciwnie postępują Rusini, gdy polski 
ksiądz przypadkowo wstąpi w ich progi, Ci nie 
widzą w tihn osoby duchownej, ale znienawi
dzonego .Lacha*. Świeży przykład mamy ze 
wsi Kobyli, gdzie Rusini wytrącając księdza z 
chaty, krzyczeli: ,m y ne potrebujemo La-
rifiw*.

I jeszcze smią Rusini podnosić wrzaski 
prawdziwe, że to my ich gnębimy, krzywdzi
ło? itd!

Doszło już do tego, że Polakom nie wolno 
nawet modlić się w własnym kościele, bo R u
sini napadają na kościół, krzycząc: ,T a  ziemia, 
to wszystko je*i nasze !* (Tarnawce.)

Nie wolno nam  nazywać Matki Boskiej 
.Królową polską* bo .Hajdam aki* nie pozwą- 
łsją (nr. 14). Nie wolno nam budować kościół
ków po wsiach i miasteczkach, bo i to nie po
doba się Rusinom. Nie wolno uam nawet chlu
bić się uasią przeszłością narodową, bo dowia
dujemy się od p. Petryckiego (nr. 14 .H ajda
maków*,) że pod Grunwaldem oni zwyciężyli, 
pod Chocimem oni, zwycięstwo pod Wiedniem 
ich zasługą, dowiadujemy się dalej, te  krOI So
bieski to Rusin, a .Poiaka to wielka nula. ba 
dopiero Ruś swoją cyfrą, swojem bogactwem i 
ludnością dala jej vartość, silę i znaczenie*.

Więc nie my wydźaignęlismy icb z jarzma 
tatarskiego, gdne byliby dawno już zaginęli, ale 
to oni nas prdii» śl<l

nos me zarysowywał się wcale, rzekłbyś, że 
dynia leży, taka okrągłość fizjegnomji tej była. 
Powitał brata Ruperta ciężki ir westchnieniem, 
ręką na stołek przy łóżku wskazał, i gdy b ra
ciszek litościwie głową kiwał, Banaś cdezwal 
się w nos:

— Ot, jak to człowiek sam sobie nieraz 
dogodzi !...

— Jakto? sam sobie? -  zapytał b rat Ru 
pert, siadając.

— Włazisz, com zrobił?
— To ty  sam sobie zrobiłeś?...
— Jak Pana Jezusa kocham, si m sobie 

rozwaliłem L r...
Brat Rupert się poruszył, chrząknął i p e 

wny był, że febra rozbiera Banasia.
— Dziwisz sie — ojczaszku ?...
— Jeno nie rozumiem, co mówisz ?...
— Bo to trudne de zrozumienia, by tak 

zdefigurować siebie...
— Ciekawe!...
— Samemu sobis nos urwać.
— Ojej 1...
— .- iędzy oczy siebie palnąć...
— Bójże się Boga, ro ty pleciesz I... Widzę, 

że waćpan ekstraordyunryjnie wyglądasz, ale 
musiałeś albo się z kim pobić, albo na łeb i 
szyję z wTSokości zlecieć?

— Ni to, ani ev s ...
— Jakże to?...
— Zaraz wszystko opowiem.
Stęknąl i zaczął w nos tak mónóć:
— Pamiętacie, kiedyście to wy u mnis by*i 

i Firlej i Rupejko i Gąska i Stańczyk i innej 
szlachty kupa i kiedy to pan Mnisscch wszedł 
i zam azan ie  zrobił?...

— Pamiętam — i zdaj* się żeśmy wszyscy 
wyszli.

— Nikt nie cstal.
— Pewny jesteś?

— Jak tego, że wns tu widzę...
— Dziwy! dziwy!...
Powiem sumiennie, jakom uczciwy człek, 

że nie w aroak mi poszły one odwiedziny p a n 1 
Mniszcha. Zepsuł mi handel, bo wszyscy goście 
wynieśli się zaraz, a on tam niewiele pił i co- 
najtańsze wino. Paskudny człek, a żmiję w kie
szeni ma. Sobaczyłem mu po cichu, ale tru 
dno! usłużyć musiałem, jako chciał, bu to za
wady pan, a ulubieniec króla i niebezpieczno 
mu się narazić.

— Czegóż od ciebie żądał ten pan Mni- 
szecb ?

— Nicztgo, jeno jako inni, pić przyszedł...
— I co? gadsj, bo cieaawość m nie dusi.
— Markotny był, że go taki despekt cd 

panów spotka], a jam sobie raz wraz myślał: 
Dobrze ci tak , koezocie!*) Jeszcze sumienie 
w naszej Polszczę jest i ambicja i godność!...

— To zacny człek z ciebie, jako widzę — 
mruknął b ta t Rupert.

— Już to nie przygani mnie nikt, żebym 
k*ady nieuczciwie postąpił. Tak tedy pan Mni- 
szach pije, a ja  mu dogaduję, że gdyby słyszał, 
męctennika ze mnie by zrobił. Wreszcie wstał 
i do wyjściu się zabierał, aleaa ja nie chciał 
głównetoi drzwiam. go wypuścić, żeby kto nie 
zauważy/, iż taki zbój odetnnie wychodzi. Pro 
wadzę go tedy przez sień na przecznicę i tu 
wyjrzałem wpierw, czy duszy żywej nie ma, 
żeby nikt nie posądził mnie, że z nim prze
staję. Mniszech wyszedł, a ja za mm drzwi 
pnyraknąć miałem, lecz zamiast od siebie, do 
siebie pociągnąłem, a z taką mocą że mnie 
prosto wycięły w not i roztarty go, jak gnilkę, 
na fizjonomii Wrzasnąłem i jak długi zwali
łem się na ziemię; aż tu moja baba z latarką 
w gźle jednem z górki przybiega i a t  się za

*) Kcczet =  njfar, itrąciyeisl.

głowę porwie, kiedy po otrzeźwieniu się, przed 
nią stanąłem.

— .B ó jż e  się Boga! i za cóż ja ciebie 
wodzić będę!* — zawołała biedua niewiasta, 
zeszpeconego tak mnie widząc.

To mnie rozczuliło, że jak bóbr płakać za
cząłem.

— Ot i widzicie ojczaszku — kończył Ba- 
n~ś — jak to degedsiłem sam sobie. Nos był, 
jak trąba, a teraz dziecko nowonarodzone 
większym pochwalić sie może.

— Straszny wypadek 1 niebywały wypa
dek!... — mruczał b rat Rupert, rad będąc z 
takiego obrotu bprawy.

— A jednak zdarza się — odpowiedsiul 
Banaś.

— Raz na sto lat, raz na sto l a t ! — -ze
pną! brat Rupert.

— Przed trzema laty jednak coś po- 
dobnegd w tejże samej winiarni u mnie się 
stało.

— To już widocznie taka twoja winiarnia 
— szepnął brat R u p ert

— A było to tak — ciągnął przez nos 
Ba Jaś — Późną n o n ą , dwóch tylko szlachci
ców zostało i piło na umor. Aż posprzeczali się 
czegoś i u  łby. Zaczęli się wadzić po izbie, 
tłukąc się, a stołki wywracając, ale, te  jeden 
silniejszy był, napewnoby tamtego ubił. Ją wi
dząc, że może zabójstwo być, światła pogasi
łem. Udeło się jakoś słabszemu wyrwać się 
i pod stół wleźć, ale tam ten nie spodziewał się 
tego, a w zapamiętaniu będąc, s*m siebie po 
pysku bić począł, myśląc, że to tam ten tak 
srali. I tak się rozwściekł, ża uśmiercić ko
niecznie napastnika postanowił. Porwał więc 
siebie za cznprynę i jak nie trzaśnie łbem 
o piec, aż kafla wyleciała... .Dostałem i ja, ale 
mass i ty, zbóju* — zawołał. Wtedy dopieio

niedziel w iożtu pslsiai, d o  prawie na dwoje 
łeb miał rozbity, ale nie wiedział mc, te  sam 
sobip laką satysfakcję sprawił. A teraz widzicie, 
te  me trzeba stu lat czekać na wypadek po
dobny — dokończył Banaś.

Brat, Rupert słuszność Banasiowi przyznał, 
a widząc, że jak szLchcic owy i on ze rześć 
niedziel t a i ł ;  przeleży — uspokoił się zcioelaie 
ca do zamr rów pana Maiszcha, który bez Ba
nasia nie zrobi nic, bo takiego drugiego nic
ponia niełatwo było znaleźć.

Nic więc już bratu Rupertowi nie przeszka
dzało do podróży, to też nazajutrz z pożegna
niem do Firleja zaszedł, szłapaka dosiadł i Kra
ków opuścił. v\

A ua dworcu wawelskim zmieniło się nieco 
od noty onej, k:edy to Maiszech o Żsgociaie 
królowi napomenąi, a późiiej król Stańczyka 
spotkał i rzeki m u :

— Serca mi b ra k !...
Na czole jiegmuata Augusta jakaś wido

czna tęsknota osiadła i smutek niebywały. Nie 
rozpędzał] go pidnezoty Giżanki, których król 
nie pożądał i unilae się zdawał. Nie przywo- 
1] wana do pana, przyjść już sama uie śmiała, 
ale Mnissecb prcieszal ją i. o łasce pańskiej za
pewniał, nalegał nawet, ateby natrętną nip 
była, gdyż ani jej, ani jemu nie o serce kró
lewskie. jeno o skarby chodziło. Wreszcie po
rozumieli się o®, dobre i Giżanka Ziaznmiala 
plan Maiszcha. Beznosy Banaś na nie mu się 
już nie zdał. Nimby się dźwignął i robotę swoją 
rozpoczął, pan podstoli do Rogów mógłby wy 
jechać i pani żegcciny król nie ujrzałby nawet. 
Całą tedy sprawę pan Mniszech w ręce awoje 
wziąć umyślił, a te  przebiegły był, wierzył, że 
mu się uda.

umitygowal się, rad będąc z wikterji. Ze sześć
(Oiąf dalszy nastąpi).

S p M ja J n y

Skfcd Tryjezfeński
M w ,  f l j k s t u k f t  2 .

Linoleum Dywauy,
Shaditlkl,
Dywitalir! przml 

u y w sla if i 32 Cerata Fartuszki Okrasy,
Csraty sa  ■■tao, 
P n e śsłsra d h i |u a « w s, 
F a iB  aą  stH  fT u s h lM s ij

S pujjalnjr

Skłac1 TryjesteAski
L w ó w , B j k l t l f l k l  2 .
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DZIENNIK POLSKI z dnia 8 lutego 1903 r.

I tak gotowa j#st prasa ruska przekręcać
nawet fakta historyczne, byleby tylko dać uj
ście swej nienawiści ku .Lachom *.

Dobrze to przysło wie powiada, ie  nienawiść 
zaślepia!

\  F  &

K R O N J I A .
^  P r z j  t« b  r a a i  a ch p u b l i e m j c o ,  z a h a  

w a e h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  w o  
i z y i t o i c i  a e h  p a m i ę t a j m y  o ó f i a r a o t t a a  
bf cJowę k o ś e i o i o w  we w s c h o d n i e j  Ga l i 
c j i  i a a  T o w a r z y s t w o  Szkoł y?  l u d o we j .

£aW $W  7 lutego.
łflsaa p o w ie trza . Godziaa 12 w południa: 

Ciepłota -j- 5"R.  Pogoda.
O Jarjnas i i r a w tó ;  <.
N i e d z i e l a  8 lutego vl.
P o w a z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t a -  

*k i e :  W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 8) cd godziny 5 8 wieczorem, prof
uoiw. dr J Nusbaum: .Zasady teorji rozwoju (ewo
lucji) świata organicznego*. — W zakładzie fizy
czny a  uniwersytetu (ut. Długosza 8) od godziny 
8V* - 7 7* wieczorem, prof. dr. Jan Boioz Aatooie- 
wicz: ,0  rozwoju twórczości Artolda Boecklina,
okres twórczości malarza do r. 187£* (z obrazami 
świetlnymi).

Taatr m iijski. .Dyktator*, sztuka. Początek
o godzinie 37* popołudniu.

.Halka*, opera. Poazątat o godzinie 7 7* wie 
ezorem

Fiiharmouja lwowska: Koncert fiiharmoniczny. 
Poizątek o godzinie 7 1/,  wieczorem.

.Panorama Racławicka*, aa plaou powystawo- 
wym Od godziny 9 rano ai do zmierzchu

K alen d arz  Niedziela (8): Jana z Matty. —
Gniewomira. — (28) Ksenofonta. Wscbód słoi** 
e godzinie 7 minut 26 zachód o godziaia 5 
minut 4.

E gzam ina sekretarzy miast i miasteczek obję
tych ustawą gminną z r. 1898 iłożyli przed komi- 
jją egzaminacyjną Wydziału krajowego P. Główka 
z Kalwarji Zebrzydowskiej i F. Boczoó z Rzeszowa; 
na inspektorów policji: J Krupa z Rozwadowa i 
Sokalski z Zakopanego; na kasjerów względnie kon- 
trolorów: P. Michajlów z Buska i J. Bereinicki
z Ostrowa (pow. sokalskiego).

Sprzedaż ap te k i. Apteka p. Grajewskiego 
w Rynku głównym w Krakowie, przesili w drodze 
kupna na własność p. BlumenfeMa, byłego właści
ciela apteki we Lwowie, oraz p. Jahra, dzieriawoy 
apteki .pod złotym orłem* na Kazimierzu.

Stypendjum na k sz ta łc e n ie , się  w po 
żarnictw ie. Rada związku strażackiego uchwaliła 
ogłaszać corocznie konkurs aa 400 do 600 koron 
dla strażaka, któryby odbył dwumitfięcmy kurs 
teoretyczny i praktyczny w pożarnictwie za granicą. 
Związek strażacki pragnie w tsu sposób przysporzyć 
pożarnictwu krajowemu fachowych sił.

Strażacka kasa zapomóg;. Majątek gal. stra
żackiej kasy zapemóg wynosi według ostatniego za
mknięcia rachunkowego 28.313 Koree 83 hal 
Kasa ta istnieje dopiero 7 lat i bardzo pięknie'1’ 
się rozwija. W eisgu roku 1902 wypłacono tytułem 
zapomóg 567 koron strażakefg, którzy w służbie 
strażackiej doznali uszkodzenia.

"■Organizacja społeczna w  kraju. Aktualny 
ten temat omawia w wydanej właśnie pod powyższym 
tytułem broszurze p. Władysław G n i e w o s z ,  poseł 
sejmowy. Sprawę organizacji sił polskich, zajmującą 
obecnie umysły całego kraju, przedstawia autor zgo'  
dnie z zasadami, wypowiedzianemi na zjazdach po
wiatowych, które odbywają się właśnie teraz w Ga
licji w schodniej. Rzeaz p. Gniewosza jest zresztą 
referatem, który autor na takim zjeździe w Brodach 
wygłosił.

Żąda tedy autor stworzenia organizacji, obej
mującej ludność polską każdego powiatu, w którym 
okaże się tego potrzeba. Organizacja ma być prze
prowadzoną na podstawie statutu, przez rząd za
twierdzonego, a celem jej będzie złączenie wszyst
kich Polaków dla praey nad uświadomieniem maro 
dowem, oświatą i dobrobytem. Opierać się ona po
winna na kółkach, które powstaną w każdej miej
scowości (ewentualnie może być więcej kółek 
w miejscu). Kółka te złączą się w miejscowy związek, 
a ponad temi zoowu stanie związek powiatowy, jako 
naczelne cislo organizacji powiatowej.

Działalność kółek może być rozmaitą: oświato
wą, gdzie nie ma odnośnych stowarzyszeń, przemy
słową, wyznaniową, lub narodową. Zależy to od 
miejscowych potrzeb.

Rzecz napisana z gruntowną znajomością na 
szych stosunków, odznacza się spokojnem i jasnem 
przedstawieniem przedmiotu. Zająć ona żywo mota 
tych wszystkich, którzy odczuwają gwałtowną potrzebę 
organizacji społecznej polskiej na Wschodzie i może 
im posłużyć za wyborny punkt wyjścia do rozwinię 
cia stosownej akcji w powiecie.

H ojny d ar. Kasa oszczędaośai m Sambora 
ofiarowała, za naszem pośrednictwem, kwotg *00 
koron, na rzecz gimnazjum cieszyńskiego. Za hojny 
ten dar składamy imieniem .Macierzy* aerdeczne 
podziękowanie.

Łakomy złodziej Około 70 klg słoniny 
i sadła, skradziono ubiegłej nocy z podwórza domu 
pod 1. 4 przy pl św. Teodora, rzeżaiczce p. Anieli 
Makowskiej. Złodzieje zburzyli kawałek ściany 
i przez powstały w ten sposóh otwór do tych tłu
stych dobrali się smakołyków.

Pożar na Snopkowie. O godzinie 17* 
ubiegłej nocy, zapalił się sufit suszami w fabryce 
kafli Menkesa na Snopkowie. Straż ogaiowa ugasiła 
rychło ogień. Szkoda wynosi zaledwie 200 koron.

D efrandno ja . Odnośnie do notatki, zamie
szczonej pod tym napisem w Deietmiku polskim  
z dnia 6 bm., donoszą nam z kompetentnej strony, 
że kwota, jaką sprzeniewierzył djhaijnsz starostwa 
w Gorlicach, Aleksy Ko c k o ,  wynosi tylko 385 
koron 24 h.

Epidemja w  Borysławiu. Do klęsk pożaru 
i przemysłowego zastoju, jeszcze jedna przybyła. Oto, 
wybuchła w Borysławiu epidemia tyfusu brzusznego. 
Lekarz powiatowy stwierdził doty hczas ośm wy
padków.

S p raw a  te a tru  k rak o w sk ieg o . Głos N a
rodtt^donosi, że w komisji teatralnej krakowskiej 
wywiązał się konflikt pomiędzy przedstawicielami 
■ftądy i delegatami Wydziału krsjówego. Ci ostatni: 
dyrektor Estreicher i hr Jerzy Mycielski, wyrazili 
zapatrywanie, iż jako mianowani przez Wydział kra
jowy, nie mają nic wspólnego z Radl, ponieważ 
nie przyszło do porozumienia , co do sprawozdania 
o działalności teatru. Przedłożono dwa bardzo do-

mteane sprawozdania: dyrektora Estreichera i zna
cznie Ostrzejsze p. Kazimierza Bartoszewicza. Sprawa 
oprze się o Wydział krajowy.

Kruger umierający. Donoszą z Mentony, że 
stan byłego prezydenta trans waalskiej rzeczypospoli- 
tej Krttgera jest beznadziejny. Starzec leży już w 
agonji

E pilog skandalu na dworze saskim . Osta
tnie wiadomości o ks. Ludwice stwierdzają, że skan
dal przez nią zrobiony, zmierza już ku końcowi. Na 
zapytanie, wystosowane do swej matki, wielkiej księ
żny toskańskiej czy będzie mogła zbliżyć się do niej, 
otrzymała ks Ludwika odpowiedź serdeczną i zachę
cającą. Doniosła jej także matka, że do powrotu do 
Satcburga nie potrzebuje listu żelaznego, nie wolno 
jej bowiem tylko przekraczać saskiej granicy i jeżeli 
rozłączy się z Gironem, mąż jej ni* wniesie na nią 
do sądu skargi o złamanie wiary małżeńskiej. Z in
nego znowu źródła donoszą, że 10-letni syn ks. Lu
dwiki, ks. Jerzy, cbecnie mocno chory, leżąc w go
rączce mówi ciągłe o matce i chce mieć ją przy 
sobie. Zaaleźli się nawet i tacy, którzy rzekomo wi
dzieli wczoraj ks. Ludwikę w Dreźnie, przy łóże
czku jej chorego syna. Wieść ta, wydaje się 
bardzo nieprawdopodobną, jakkolwiek z drugiej stro
ny faktem jest, że księżna po całym szeregu mocno 
dramatycznych scen, rozstała się z Gironem już sta
nowczo.

Rękopisy Heinego. W Paryża wystawiono 
na sprzedaż 300 listów, orai 250 poezyj i utwo
rów prozą słynnego poety- Za aalą tę spuściznę, żą
dają 30 000 franków.

B tea  pogody w Europło. (Sprawozdania 
cMttrnlnej stacji meteorologiczną) w Wiedniu). Dnia 
6-go, godzina 7 rano notują: Haparanda —10 1, 
Wiedeń + 4 ‘O, Pola + 4  0, Budapeszt + 3  0, 
Florencja + 5 0 ,  Biarritz + 2 0 ,  Paryż + 6 ‘O, 
Monach)um —4 0, Berłiu + 5  0, Memel -ł-3 O, 
Wilno —2'0, Bregencja —5'8, Gorycja + 2  2,
Rzym + 5  8, Petersburg + 0  8, Moskwa —3 8, 
Afcazia + 5  8, Lussin piceoło + 8  0, Nizza + 5  0.

Niski stan barometru rozszerza się ponad Eu 
ropą północną z centrem ponad północną Skandy
nawią ; minimum drugorzędne leży ponad wscho- 
dniem zagłębiem Morsa Śródziemnego, maksimum 
trzyma się ponad środkowymi Alpami. W południo
wo zachodniej połowie Austro-Węgier panuje
pogoda piękna, w Alpach zimno, w połowic półno
cno wschodniej przeważnie pochmurno z opadami
gdzieniegdzie nieznacznymi przy temperaturze blisko 
zera. Prognoza: Zmiennie i Miskę punktu marz
nięcia.

Na gim nazjom  d aszyń sk ie  złożono w dal
szym ciągu w administracji Dsiennika Polskiego 
pp : J. F ze Lwowa koron l 1 —, Teodozja Kra- 
licaekowa z Jarosławia 4 —, Edward Podewski 
10 '—, Marja Trompeter ze Sadek 1’— , Filibert 
Czaykowski 2, Grono nauczycielskie i katecheta rz. 
kat. z Winnik 10' —, B. N. ze Lwowa 5 ' —, Kasa 
oszczędności miasta Sambora 500 '—, Bockhaut 
Hera h z Barszczowic 1* , Tempelman Kalman
Mayer z Gródka 1' , Podolak Józef z Hołoaka 1 '—,
Pockart łzak z Grzędy 1-—, J. E, J. — '40, By
kowski ze Lwowa 10' — , Żak ze Sambora 1 ■ —, 
Pelta ze Sambora 1 —, Godffejóete Sambora 1' - , 
Żygułski u  Sambora 2' —, Gostkowski ze Sambora 
2' — , Zabłocki —.40, Sikorski —'30, Kleinbsrger 
— 30. Razem w dniu 7 bm. 555 k. 40 h. Po
przednio wykazano (X) 1087 koron 63 h Razem 
więe (XI) 1643 k . 3 h

Z tej kwoty, 1000 koron odesłano w dniu 6 
bm' — pozostaje w administracji 633 k. 3 h.

O dalsze datki prosimy gorąco 1
Na b a l prasy, który się odbędzie d. 11 lu

tego w sal: Filharmoąji, można nabywać loże 
pierwszego-piętra u członka komitetu p. Aleksandra 
Milskiego (ul. Akademicka 1. 10). Tam również mo
żna się zgłaszać listownie po zaproszenia.

* H um orystyczny kalendarz Śm igusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kołorowemi ilustra
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dsienni- 
Tca Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  e e n i e  
35 et. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 at. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* Knrs przygotow aw czy do egzaminu na 
jednorocznych ochotników (Intelligtnepriifunę) roz
poczyna się z dniem 1 marca rb. w wojskowej 
ezkole przygotowawczej St. D o b r o w o l s k i e g o ,  
ul. Podłewskiego 1. 9. — Objaśnienia i wykaz 
uczniów aprobowanych, na żądanie 152.

* Ogilale wydają Mauthoera impregnowane nasiona 
buraków pastewnych najwyższe plony i również zna
komite ja' i niezrównane są Mauthnera nasiona ,?a 
rzywne i kwiatowe. 3055

* Komo zależy na utrzymaniu id-owia niech pije 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  w o d ę  g o r ł k ą ,  która od 25 
lat w około świata jest rozsyłaną jako najprzyjemniejszy 
i najskuteczniejszy środek przeczyszczający. Naleiy żądać 
wyraźnie Franciszka Józefa wody gorżkiej

* Na adbudawę kessleła św. Trójcy w Okopach 
otrzymałem w styczniu b r. bądź do rąk, bądź pocztą 
następujące d a tk i: Od p. hr. N N, we Lwowie 20 kor , 
od Jerzego hr. Dunin-B /rkowskiego 20 k o r , od Wilhelma 
h r1'. Romera z córką 70 k o r , od rad , Czasu* na ręce 
radcy Milhlnera starosty w Bomczowie 20 kor. Razem 
130 kor.

Składając serdeczne dzięki P. T. szanownym dawcom, 
oświadetam, że już dziś Kościół w mowie będący został 
dzięki ofiarodawcom odrestaurowany, dachem blaszanym 
pokryty, a jeżeli składki dopiszą, to w tym rokn może 
być kościół wewnątrz wykończony, konsekrowany i do 
użytku publiczności na chw łą Bożą oddany.

Mielnica 5 lutego 1903 r.
Za komitet Borkowski

* Publiczna hala aukcyjna we Lwowie w Pasażu Mi 
kolascba jest już otwartą, choć niekompletnie jeszcze 
urządzoną i dla tego sama wystawa przedmiotów do
znała opóźnienia. Mimo tego jnż znaczną ilość rzeczy 
różnych nadesłano, a to tak rzeczy artystyczne, meble, 
obrazy i t. d. jako i przedmioty codziennej potrzeby t.j. : 
ubrania, fntra i wiele innych.

Pierwsza licytacja odbędzie się we wtorek dnia 10 
b m o godzinie 3 popoł. Wstęp wulny, na miejsca nu 
m erow am  jednak Dć leży się zaopatrzyć w bilety wyda
wane w kancelarji Zakł-dn. Rzeczy wystawione oglądać 
można już w poniedziałek w sali wystawowej Zakład 
zamierza na razie co tydzień urządzać licytacje.

* Młodzież przy pracy. VI Posiedzenie .Kółka lite
rackiego*, poświęcone sprawie rozpatrzenia przeszród w 
żywotniejstym rozw ja  wszystkich odłamów naszej lite
ratury rodzimej, odbędzie się w niedzielę dnia 8 lutego 
b. r. o godz. pół do 4 popoł. w lokalu Czytelni akad. 
przy łaskawym współudziale przedstawicieli wszystkich 
„Kółek* naukowyah Posiedzenie rozpocznie odczyt kol 
Stef. Górskiego: .Nasz dorobek piśmienniczy w r. 1902*. 
Wstęp wolny i dla nieczłonków Czytelni.

Składki na oele użyteoznaiol publlczaej Inb ta 
radawej.

N a  h u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  w Galicji, wschodniej, 
p Teodozja Kralicók z Jarosławia 2 kor.

N a  p r z y t u l i s k o  B r a t a  A l b e r t a ,  złożyła 
p. -Adela Ryziewiczowa z okazji odzyskanej zguby 4 kor.

Zmarli -
W Sanoku w klasztorze 0 0 .  Franciszkanów zmarł 

dnia 6 b m. O, Leon N o r a s, w 69 r. życia Zmarły 
p r t t t  7 lat sprawował urząd prowincjała w Galioji — 
poprzednio zaś przebywał przez lat 25 we Włoszech,

jako spowiednik polski jużto w Loretto, jużto w kościele 
św. Piotra w Rzymie. Równocześnie zasiadał też w kurji 
generaJnej, a  zwiedzaj4c wszystkie prowincje, wielki* 
dla całego zakonu 0 0  Pr.:a ciszksuów położył zasługi.

i
Kaparloar tsatrn  m iejsk iego w e L w ow ie.

Dziś w satoot ę (j>o raz pierwszy w tym sezonie) 
.Carmen*, opera w 4 aktach Jerzego Bizeta. Go
ścinny występ Bel, Sorel, Augusta Diacui i Józefa 
Szymańskiego.

Jutro w n i e d z t e l ę  popołudniu o godzinie 37* 
.Dyktator*, 4 akty i prolog,' osnute na tle wy
padków z r. 1863 r. przez Jerzego Żuławskiego. — 
Wieczorem o godzinie 77 . (po cenach zniżonych) 
.Halka*, opera narodowa w 4 aktach St. Moniu 
azki. Gościnny występ Janiny Kowlewicz-Way- 
dowrj.

Repertoar Filharm onji lw ow sk iej. W so
b o t ę ,  7 lutego, wielki koncert fiiharmoniczny ze 
współudziałem Emmy Holmstraod, prinadonay opery 
(Comique* w Paryżu i Bianki Panteo, kr. nadwornej 
wioliuistki.

W n i e d z i e l ę ,  8 lutego, wielki koncert fil- 
harmoaiczny, ze współudziałem Ernesta Tan D y c k a , 
nadwornego śpiewaka. (Tylko jeden występ). Pro
gram : I. 1. R. Wagner: Uwertura z op. .Holen
der tułacz*; 2. R. Strauss: Poemat symfoniczny
.Śmierć i wyzwolenie*; 3 R. Wagner: Śpiew 
Waltera z 1 aktu op. .Meisttrsinger*, odśpiewa 
z tow. orkiestry ran Dyck. U. 1. Taneiew: .Suita*: 
a) Introdukcja, b) Serenada, c) Kołysanka, d) Walc, 
e) Marzenie, f) Finale; 2. R. Wagner : Śpiew Zy
gmunta z op. „Walkirja*, odśpiew z tow. ork. ran 
Dyck. 111. 1. Liszt: .Karnawał pesttrński*; 2 a)
Hubsrti, b) Schuman*: , Pieśni*, odśpiewa van
Dyck.

W e w t o r e k ,  10 lutego, koncert symfoni
czny, za współudziałem pani Heleny O ttawoej, 
pianistki.

Z Filharm onji. Jak już wiadomo, koncert 
jutrzejszy, tj. niedzieloy, odbędzie się ze współudzia
łem słynnego Ernesta ran Dycka. Będzie to pierwszy 
i ostatni występ sławnego artysty, na estradzie Fil- 
harmonji.

We wtorek koncert symfoniczny. Współudział 
w nim przyjęła znana zaszczytnie i ceniona pia
nistka, pani Helena OUawowa Program tego kou- 
eertu, którego kierownictw* spoczywa w rękach p. 
Melcera, jest bardzo bogaty, a przytem urozmaicony; 
pomiędzy innymi utworami wykonana zostanie na 
nim po raz pierwszy przez orkiestrę Filharmonji, 
mai* znana uwertura do , Bajki* Stanisława Moniu
szki. Resztę programu wypełnią utwory Beethorena, 
Glucka, Godarda, Melcera, Snuci a i Srendsena. 
W przyszłym tygodniu pozna także publiczność lwo
wska najsławniejszego dzisiaj skrzypka, Jana Ku 
b e I i k a.

Dzisiejszy koncert w Filharmonji rozpocznie 
się wyjątkowo o kodzinie #7* wieczorem.

Trzeci konoert galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego odbędzie się w poniedziałek dnia 9 lu
tego w sali Domn narodnego, o godzinie wpół do 8 
wieczorem. Nadzwyczaj zajmujący program tego 
koncertu obejmuje wyłącznie utwory nowe, nieznane 
dotąd naszej publiczności, między innemi: scenę 
(tercet) z dramatu muzycznego Wagnera ,G5tter- 
daoimerung*, serenadę Seweryna Bersona i b&ladę 
szkocką słynnego kompozytora Brucha .Piękna 
Ellen*. Orkiestra Towarzystwa muzycznego i teatru 
miejskiego będzie wzmocniona.

Konkurs na operę polską Zarząd Filhar 
monji warasawskiaj ogłosił z funJaeji Konstantego 
Wolodkowicza konkurs na operę polską, osnutą na 
tle poematu Malczewskiego .Marja*. Opera ma za
pełnić cały wieczór, składać się ma więc przynaj
mniej z trzech aktów, mutyka zaś powinna mieć 
charakter swojski, z możliwem zużytkowaniem mo
tywów ludowych, naturalnie, przy zaehowaniu cech 
ściśle etnograficznych. Libretto, którego plan wydru
kowany będzie w warszawskiem Echu mueycsnem, 
może ulegać modyfikacjom dowolnym, byleby wię
ksza część tekstu oryginalnego poematu była użytą 
bez zmiany. W miejscach, przedstawiających trudności 
zastosowania muzyki i śpiewu do poezji — należy 
użyć deklamacji, ażeby tylko dorabiane wiersze 
libretta nie odbijały od poezji Malczewskiego.

Nagroda za najlepsze dzieło wynosi 5000 rubli, 
przyczem opera pozostanie zarówno wobec scen, jak 
i osób trzecich, wyłączną własnością kompozytora. 
Nadto, wyciąg fortepianowy nagrodzonej opery wy
drukowany zostanie wraz z tekstem kosztem funda 
tora — na wyłączną korzyść kom ozytora.

Partytury orkiestrowe i fortepianowe, opatrzone 
godłem takiem samem jak koperta, kryjąca nazwi
sko kompozytora, winny być nadesłane do zarządu 
Filharmonji warszawskiej, najdalej do dnia 1 lipca 
1904 r.

Sąd konkursowy stanowić będą uproszeni przez 
fundatora p p .: Antoni Dvorzak, Leopold Kronenberg, 
Emil Młynarski, Zygmunt Noskowski i Władysław 
Żeleński.

W y d aw n ic tw a  perjodyoane. Preegląd po 
wssechny za miesiąc luty 1903, zawiera, jak zawsze, 
cały szereg interesujących artykułów i sprawozdań 
Z obszerniejszych prac podnieść należy rozprawa dra 
L Garo: .Ideo narodowa w wyzwoleniu Wyspiań
skiego* i dra Wł. Czerkawskiego : .Katolicyzm so
cjalny*. P. Józef Glinkiewicz przedstawił interesują
ce wyniki ostatniego spisu ludności w Austrji.

Wiadomości społecmo-ckonomicsne, rozpoczę
ły wychodzić w Krakowie, jako m i e s i ę c z n i k .  
Wydawcą i redaktorem odpowiedzialnym jest p. 
Teofil Rozmarynowicz, który też pomieścił pracę pt. 
.Ideał społeczny*. Napisy artykułów podane są także 
w przekładzie francuskim.

L udu  zeszyt pierwszy za r. 1903, zamieszcza 
cały szereg interesujących rozpraw, a między innemi 
W. Windakiewiczowej .Ballady Mickiewiesa wśwM 
ludu*.

Architekt pierwszy numar tego miesięcznika 
za r. 1903 przedstawia aię podobnie, jak i poprze
dnie wprost okazale N» treść jego złożyły s ię : zaj
mujące studjum Ruskiaa pt. .Siedm lamp archi
tektury* ; notatki z podróży (Lubowla na Spiżu) 
i fragmenty architektoniczne z Vn rbo Wszystko to 
obficie ilustrowane. Nadto zaś dołączano osobno 
sześć rycin, pomiędzy temi grobowiec królowej Ja
dwigi widoki Lubomili, wykonane prawdziwie arty
stycznie. Dzięki sposobowi redagowania A rchitekt 
może zająć niełylko fachowców, ale szerokie koła 
czytelników.

P ika  krakowski dwutygodnik satyryczno-hu- 
humorystyczny, zamieszcza w numerze 2 gim .Face- 
•je sowizdrzalskie* pióra A N. Nowaczyńskiego.

Psikus, czasopismo humorystyczne zamieszcza 
w numerze 8-eim ilustrowaną satyrę pt. „Franed- 
ska Monna Vanna i polski Dyktator w teatrze 
miejskim*.

.B ib ljo tek i Strażackiej*, wyszły nra 39

I i 40, nakładem krajowego Związku strażackiego 
i zawierają podręesnik pt .Strażackie ćwiczenia
gimnastyczna*, przez A ntoniego Szczerbowskiego 
i .Rysunki zabudowań strażackich*, przez Włady
sława Miihlna.

T e a t r .
( , Fabryka krajowa*, komedja w 4 akiach — 
osnuta na stosunkach miejscowych (sic!) — precz 

Karoliną Slońceewską).
Dzisiaj niekoniecznie trzeba być poetą d ra

maturgiem, ażeby zostać autorem scenicznym. 
Czasy, kiedy scena była terenem sztuki pięknej, 
przeżyły się. Wystarcza dzisiaj stenogram z kilku 
rozmów o pewnej kwestji, a zdjęcie kinemato
grafu zastępuje wielu ludziom portrety i kom
pozycje artystów-malarzy. I nie może być ina
czej w chwili, kiedy pod sztuką ebee wielu ro
zumieć tylko prawdę, chociażby bez piękną.

Pani Karolina Sloóczewska, sympatyczna 
zresztą autorka w prozie, miała sposobność 
obserwować ludzi w Galicji, gdy zakładali fa
bryki i instytucje przemysłowe. 2s do tej po
ważnej pracy wielu bierze się nieumiejętnie i 
bez przygotowania i że skutkiem tego spotyka 
nas wiele zawodów i rozczarowań, to paai 
SlońCTewska poznała. Ale dlaczego uesyniła 
z tego wszystkiego menażerję idjotów, złodziei i 
naiwnych istot, -— i zaznaczyła, iż to są .s to 
sunki miejscowe* — tego już ze stanowiska 
tendencji nie rozumiem. Trzeba, doprawdy wiel
kiego zaparcia się nie już w poczuciu artyzmu 
(bo o tem nie ma mowy), ale w poczuciu wla 
snej powagi, aby przez kilka godzin obserwo 
weć te karykatury, wcale nie nowe, a więcej, 
niż naiwnie szkicowane, które wmłęsają się po 
scenie przez cztery akty, wygłaszając banoln 
frazesy, stare, oklepaue, bez dowcipu i bez tego 
esprit scenicznego, które stanowi pierwszy wa
runek utworu teatralnego. Odnosi się wrażenie, 
jak gdyby autorka odstenografowała krytyczne 
uwagi jakiegoś sceptyka aa  temat naszej pracy 
nad przemysłem, podniosła je do cechy bardzo 
płytkiej karykatury i upstrzywszy kilku, zresztą 
dubiyaii, »ie znowu już znanym i, obraz 
kami rodzajowymi, podała nam w susie pra
wdziwie niewieściej, niemożliwie długiej i nu 
żącej elokwencji. Gdyby nie zbytnia kary
katuralność postaci, możeby z tego mogła byś 
powieść, bo powieściowych epizodów niebrak. 
Od sceny pierwstej znamy sztukę i nie rozu
miem, dlaczego męczą nas widokiem idjotów i 
złodziei, wcale zresztą nie ciekawych i płytkich, 
aż przez cztery akty, po których dowiadujemy 
się, że istnieje — zresztą znane i doprawdy de
brę mydło imci pana Zabłockiego... Pojmuję 
modny dziś pesymizm i 3atyrę, ale tu  chyba 
autorka przeholowała.

Banalną farsę grano dobrze, chociaż bez 
zapału. Zwłaszcza szczęśliwie wypadły sceny ro 
dzajowe, z których jedynie można było coś 
uczynić.

K I K

Z  pasażu Mikolastha.
Gdye jeszcze m?łem dzieckim byłem, a ra 

czej studeneikiem śp. lwowskiej k. k. M uster- 
Haupt-Schulc w ratuszu i gdy z centowych 
datków rekreacyjnych uzbierał się jaki d, iesią- 
tak, biegło się ua p h c  Castrum lub Gołucho- 
wskich patrzeć, czy me przybyła jaka nowa bu 
da z woskowemu figurami, z panoram ą lub 
z .dzikim człowiekiem na łańcuchu, z okropnem 
wejrzeniem, zjadającego żywcem gołębie i kró
liki*. — Cóż to dopiero była za uciecha, gdy 
mogło się te wszystkie .cuda* za jednym zoba 
czyć razem, gdy przy jakich nadzwyczajnych 
zdarzeniach człowiek ujrzał się w posiadaniu 
paru ssóstek ,n a  stracenie*!

Mioęly lata, z chłopca zrobił się roężczy 
zoa, z Lwówka Lirów. Na placu Castrum 
wzniesły się mury trzech pięknych gmachów 
publicznych, na placu Gołuchowskicb stanął 
przybytek sztuki — dla bud z osobliwościami 
nie stało miejsca w śródmieściu. A jednak — 
i te .osobliwoś i* znalazły sobie przybytek i to 
lepszy, bo w samem centrum miasta; ale i one 
ucywilizowały s>ę z biegiem czasu: Zamiast bu 
dy z tarcic, obwieszonej jaskrawemi oponami 
i cświctlonej licho kopcącemi lampami^ nafto 
wemi, mają lustrzane szyby, centralne ogrzewa 
nie i elektryczne światło. Wszystkiego tego do
starczył im pasaż Mikolasehe, który — jeżeli mi 
wolno użyć tego porównania — stał się dla 
Lwuwa tzems w rodzaju wiedeńskiego Wurstel- 
Piatcru, albo jeszcze lepiej, jakiegoś wykwin 
tnego jarm arku pod dachem.

Tak jak jormark, czy kopisz co, czy nie 
kupisz, ciągnie cię i obchodzisz go w około, tak 
samo w tym parażu przechodzisz z jednej 
strony na drugą, a wssędsie masz ccś cieka
wego. Sklepy, takie aarne jak gdzieindziej na 
mieście, a przecie inne, innym ci się jakimś, 
niecodziennym i towar tam wydaje. Tu jakaś 
wysprzedaż resztek, tam obrazy, tam  meble; tu 
wiktuały, tam ryby pływają w sztucznej sa
dzawce. ówdzie wystawa i atelier fotografa, tam 
znowu ja iiś  .chromofotaskap* ze znikającym i 
znowu ziawiającym się różnobarwnym szyl
dem... Środkiem tłumy pauprów z gazetami, 
kartami z widokami, a pomiędzy tymi tłumami 
i gośćmi oglądającymi wystawy sklepowe, stoją 
.mutoskopy*, okazujące serję widoków za gro
sza. Kto wrzuci grosz do automatu, ma .w i
doki*, są jednak i ta y, co nie m ają groszy i ci 
zadowalają się bezplatneu zobaczeniem jednego 
obrazka...

Przed niektóremi oknami stoją kupki de 
kuwycb. W jednem plakut reklamuje karzełka 
, Prince Kolibri*, oryginalny, 65 centymetrowy 
płód natury, ubrany w galonow any m undur ze 
szlifami. Jestto muły Fmlaudczyk, obwożony do 
świacie, jako osobliwość. Istotka ta ledwie się 
trzyma na cieniutkich nóżkach, ale jako prawy 
syn Fiolandji — nienawidzi Rosjan...

Dalej druga atrakcja: Trzech negrów:
jeden Maori nowozelandzki, nawiasem mówiąc, 
przystojny chłop, smukły juk topola, drugi So
mali ze wschodniej Afryki i jeden murzyn z C ra 
go. Skóra na nieb ciemno-brązowa, muskuły jak 
z żelaza. Cywilizacji wybiła już na nich swe 
piętno Ko tyła, że nie zjadają żywych gołębi, 
nie wywijają maczugami i nie straszą ludzi ry 
kiem iwa. Tańczą natomiast pa rozpalonem że
lazie, strzelają z luków — i doskonałe roznmieją 
po — niem iecku.. Tylko czekać, jak zaśpiew ają: 
Wo ist das deutsche Yaterland....

Między budami z przed łat SOtu, a pa*a-

ż>m, wieje się tedy zmieniło ua korzyść cywi
lizacji, a przecież jedno pozostało niezmienione. 
T ik  samo jsk  wfcudi th i z» szybami luatrzcae- 
mi brzmi ten sam głos c i c e r o  n « ’d z kiepska 
po czesku: .Prosim  szanowna publiczności, 
przedstawienie skończone; prosim co laska dla 
biedne murzyny z Afrika i A w tralja i daisze 
rekomandacji...”

Około lOćej ruch w pasażu słabnie, światła 
gasną i śpi w ciszy do rana to rojowisko, tpe? 
cjalnie lwowskie, a tak żywo przypominające 
opis dawnych kijowskich kontraktów przez Ale
ksandra Grotę w jego . Rundkach* z p rzsi laty 
sześćdziesięciu. K r.

I  K oła po lsk iego .
(Telegram własny , Deien. polskiego*).
W iedeń 7 lutego. Po otwarciu posie

dzenia zabrał głos p. J a b ł o ń s k i  i zwrócił 
uwagę Kola, aby rozwinięto energiczną akcję ce
lem umożliwienia powrotu do kraju tym emi
grantom polskim, którzy nie wypełnili obowiązku 
służby wojskowej i obawisją się wracać z Ame
ryki z powodu oczekującej ich surowej kery 
i przedłużenia służby wojskowej ponad zwykły 
okres. Mówca czyni wniosek, aby Kolo wywarło 
energiczny nacisk na ministra obrony krajowej 
i postarało się o jej pomyślni; załatwienie w 
odpowiedniej drodze, gdyż chodzi tu o kapitał 
narodowy i o powrót ludzi do ziemi ojczystej 
przywiązanych.

P. P o p o w s k i  popiera gorąco wniosek 
p. Jabłońskiego, a przewodniczący p. J a w o r 
s k i  konstatuje, iż wniosek p. Jabłońskiego l i 
stki jednomyślnie przyjęty, ooczem prosi komi
sję wojskową, by podczas dyskusji nad usta <-ą 
wojskową postarała się o przeprowadzenie tej 
uchwały.

P. S t w i e r t n i a  porusza sprawę aptek 
personalnych O^atr.i wyrok trybunału admini
stracyjnego w wysokim Btopniu zagroził bytowi 
aptek i m iósł poniekąd prawo własności pry
watnej. Jedynym środkiem, któryby zapobi 
skutkom tego wyroku, byłoby wydanie nov i. 
Wnosi przeto, aby Kolo uprosiło p. Piepcsa- 
Poratyńskiegu, jako referenta Koła, by przygo
tował odpowiedni wniosek. — Wniosek ten 
uchwalono.

P. S t w i e r t n i a  interpeluje dalej prezy- 
djum, dlaczego dotychczas nie postawiono na 
porządku dziennym wyboru z Koła polskiego 
członka komisji dla długu państwa.

Uchwalono polecić, by u prezydjum izby 
pourrowaio. aby ono jak najrychlej po»tawiło 
na porządku dziennym sprawę tego wyboru.

Następnie p. P o t o c z e k  urgował załatwie
nie ustawy o włościach rentowych.

P. J a w o r s k i  odpowiedział, że sprawa ta 
przyjdzie na porządek dzienny obrad sejmu.

Nastąpiła dyskusja nad ustawą o konwer
sji renty. Pierwszy zabrał głos p. P  i e p e s- 
P o r a l y ń 3 k i .  Posiedzenia trwa dalej.

Afera księżnej ludwiki.
(T d . Dnien. Polsk.).

W iedeń 7 lutego. ( T +  w ł) Jak do
noszą, księżna Ludwika zgodziła się na zamie
szkanie w zamku Schlacicnberg w Czechach, 
własności rodziny toskańskiej. Z dziećmi na ra
zie nie będzie mogła się widzieć. Głównie na 
zwrot w jej postępowaniu wpłynęła wiadomość 
u chorobie dziecka, której niebezpieczeństwo z 
rozmysłu może przesadzono, oraz wyrażenia po
gardy, jakiej dowody nawet w zepsułem Monte 
Garlo, ciągle otrzymywała, ju t przez setki li
stów anonimowych, już to przez pełne pogardy 
spojrzenia publiczności.

Donoszą nadto, że Girou otrzymał wysokie 
odszkodowanie pieniężne i dlatego zgodził się 
wyjechać od ksbżnej.

DEPESZE
łiliergfic*ri£ i t ilłfo iU z M .

K onw ersja  re n ty .
W iedeń 7 lutego, ( le i.  wł.). Klub ruski 

uświadczył się ua dzisiejszem posiedzeniu za kon
wersją renty ca 4  proc.

Komisja d la  Borysławia.
W iedeń 6 lutego. Wskutek dwukrotnego 

pożaru w kopalniach borysławskich ustanowił 
minister rolni.tw a komisję, która ma na miej
scu zbadać o ile należy zmienić istniejące prze
pisy górnicza-polieyjne, obi wiązujące w kopal
niach nafty w Galicji. Komisja ta ma się prze- 
dewszystkiem zająć kwettją jakby najlepiej mcżDti 
zapobiegać i względnie lokalizować pożary r i 
powierzbeni ziemi. Kierownikiem komisji zoslul 
starczy radca górniczy Jan Holobek.

Z parlam entu niem ieckiego.
Berlin 7 lutego. Parlam ent niemiecki 

przyjął na wczoraj nem  posiedzeniu budżet .k an 
clerza rzeszy.* Dalszy ciąg obrad w ponie
działek. i

Z parlamentu francuskiego.
Paryż 7 lutego. Izba deputowanych obra

dowała nad budżetem marynarki. Minister ma
rynarki Pelletan, w odpowiedzi na wywody kil
ku posłów, bronił pohtyin swej i zaznaczył, że 
potrzeba reformy organizacji marynarki. Przy- 
zual rezerwie roarynsrki prawo atrejkowania, 
gdyż jej dyscyplina wojskowa nie obejmuje. 
Budżet marynarki przyjęto.

Komisja kongregacyjna izby deput. przyję
ła sprawozdanie deput. Rabiera w tym duchu, 
aby wszystkie prośby o autoryzację męskich kon- 
gregacyj odrzucić.

Z  F in ian d ji.
Sztokholm 7 lutego. Ze stoliey Fin

iandji, Hdsingforsu donoszą, iż z powodu, że 
z popisowych, powołanych do wojska w r. 1902 
nie stawiło się 14.798, car zarządził, aby ci z 
nich, którzy są w służbie rządowej zostali na
tychmiast ze służby wydaleni, dalej, żeby icb 
wcielono do obrony krajowej i uzupełniono ni
mi bataljon fw ardji przybocznej.

Watyk&n a Francja. _
Paryż 7 lutego, ftyara^donosi, ż e 'm ia ^  

dzy Watykanem a rządem franetłskim, powstał" 
zatarg w sprawie zamianowania kilku nowych 
biskupów.

Zajścia a Chamberlainom ,
B l f ł c m f o n t a l n  7 lutego. De W et | 4 0  

innymi Boerami, należącymi do radykalnej par-

W yroby francuskie
z królicza] wełny Patardn z P a ry ła ,

Rękawiczki, kaftaniki, kamizelki, kalesony, 
kamasze, ogrzewacze pulsów, żołądka I kolan, 

szkarpatkl, nunmlnarlkl, komlalarkl

M a r c i n  M u i l l e r
p e a  Hallftkl 14 (eba* B aake UpaUcinego) j m  Lwewlu,
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tji Holandczyków, odbyli z Chamberlainem 2- 
godzina* konferencję, aa której przyszło ao 
Durz7!wych scen. Dewet zarzucił Chamberlaino
wi że rząd ł gielski nie dotrzymuje warunków 
pokoju. C barane-b it odparł z oourzeniem ten 
UTiut i nie cbci«ł przyjąć adresu, któiy mu 
e tu ią n o  w ręczyć

K onw ecja  w  sp raw ach  m ałżeństw
H a g a  7 lutego. Rząd zażądał od izb ra

tyfikacji konwencji z dnia <2 czerwca r. z.T któ 
ra Łfl ur^guiewj.ć sprzeczności w ustawach ró 
*nych państw  o zawieraniu małżeństw, rozwo
d zę  seysnrccji i ochronie małoletnich. Ty Ił o 
Rosja oświadczył*, że nie maże przystąpię cło 
konwencji.

Zgon K arawełowa.
S o f i a  7 lutego. Były prezes gabinetu, je

dna z najwybitniejszych oso tu toś :i politycznych 
w Bulgsrji, Karawełów, zmarł w nocy wskutek 
ataku epoplektycznegc.

W ypadki w  W enraneli.
P aryż 6 lutego. M ałin  donosi z Caracas, 

że w Wenezueli objawia jic agitacja przeciw 
Bc renowi, któremu prezydent Castro udzielił 
pełnomocnictwa do z&stępjwanid Wenezueli. 
Vvydsro pismo ulotne, rozrzucone po całej Wc- 
uezuci', którego autor stara się dowieść, że ty l
ko kongres stanów Wenezuelskich może eudzu- 
zieknea przyjąć do służby w Wenezueli, s że 
pcin mucnictw jakiego udzieli! Boreuowi prezydent 
Castr jest nieważne.

W aszyngton 7 lutego. Biuro Reutera 
donori. jakoby z pewnego źródła nadeszła wia
domość, ie  trzy sprzymierzone w spranie we- 
nezue’sfc;f i nmearstwa, niezadowolone były z cd 
po wir cii Bcr-jna i wogoie z jego stanowiska 
w r;:e wenezuelskim. Trzy mocarstwa zamie
rza "i -prawę przedłoicć prezydentowi R  oserel- 
towi, a jeżeli cn  prooozycję pośrednictwa po- 
nowii e odrzuci, to wtedy kwestja uprzywilejo
wanie pretensji owych 3 mocarstw, o którą 
obecni,- poszło, & może i cały spór z Wenezu
elą, zastaną przedłożone sądowi razjemczemu 
w Hadzj. Angielski ambasador Herbert, który 
przewodniczył na konferencji reprezentantów 
trzech mocarstw interesowanych, porozumiał 
•ię z sekretarzein stanu Hayem co do możliwo
ść pośrednictwa ze strony pres. R iostT rlta. Je
dz akże nie ulega prawie wątpliwoś i, że Rocss- 
re lt propozycję odrzuci. Ewentualnie w razie 
zawarcia ugody, gdyby Wenezuela do miesiąca 
nie zapłaciła pretensji, rząd belgijski zt stałby 
upoważnionym do zaaokwestrowani.i jej ceł.

W aszyngton 7 lutego. Sekretarz sta
nu Hay rdbyl wczoraj dłuższą konferencję z 
angielskim ambasadorem Herbertem, który w 
iteresie pclączony h cesarstw prosił sekretarza 
stanu, aby wobec tego, że Boren nie zdaje się 
b jć  przekonanym o słuszności żądań mocarstw, 
— prezydent Roeserelt objął pośrednictwo w 
zatargu wenezuelskim. Roeserelt, zawiadomiony 
o tern, odbył z członkami gabinetu posiedzenie 
oocrem odrcówił żcditniu Herberta.

W skutek tego sprawa zatargu będzie naj- 
prowdopod' bniej od,luna sądowi rozjemczemu 
w H dze.

K a t a s t r o f a  w  k o p a l n i .
B a a a j o z  T lutego. W kopalni koło Ka- 

stuera wydarzyła się wielka katastrofa wskutek
zalania wodą. Liczba osób które zginęły cioty* fa
cia s nieznana. _____________

B u d a p esz t 7 lutego. W  N. p r Kikioda 
sltszal sąd posła Pawłowicza za czynne zniewa
żanie dzieci szkolnych, które odśpiewały węgier
skie pieśni naród iwo, na 2000 koron grzywny. 
Jako okoliczność obciążającą przyjęto to, te  
dzieci nie mogły się bronić, stanowisko Pawło
wicza jako posła i znieważenie za odśpiewanie 
pieśni ntrodow yrb.

K R O N IK A
i  o s t a t n i e j  c h w i l i
W ielk i b a l  boskjum ow o m askow y odbę 

dzie się podobnie, jak w roku przeszłym, we wszy
stkich salach kusy na miejskiego dnia 21 bm. Bal 
ten będzie niezawodnie wspaniałem ukoronowaniem 
tegorocznego karnawału. Rękojm:ę powodzeniu i 
świetnej pod każdym względem zabawy daje skład 
komitetu, do którego wchodzą człunkowie komisyj 
Zabawowych Towarzystwa duioBUkarzy polskich i 
kasyna miejskiego, a nadto cały szereg osób, słyną
cych w naszem mieści* z dowcipu i ruchliwości. 
Bliższe szczegóły bogatego i nader urozmaiconego 
programu oglobzone zostaną w przyszłym tygodniu. 
Komitet jednak zaznacza już teraz z naciskiem, że 
w s t ę p na zabawę będzie dozwolony t y l k o  w k o- 
s t j u m a c h  l u b  s t r o j a c h  b a l o wy c h .  Dochód 
z balu przeznacza komitet n<. cel szlachetny, miano
wicie na powiększenie funduszu wdów i sierót po 
członkach Towarzystwa dziennikarzy polskich.

S tre jk i. P e t e r s b u r g .  (Tei.j W newskiej 
przędzalni 2000 robotników zawiesiło robotę, do
magając się podwyższenia płacy. Rada administra
cyjna fabryki zamknęła ją do dalszego rozporządze
nia. Robotnicy zachowują się spokojnie. Strejk ten 
nie ma charakteru politycznego.

Proces p rzeciw  Kabinow i. B r u k s e l a .  
(Teł.) Przed sądem przysięgłych rozpoczął się wczo
raj proces przeciw Rubinowi, który, jak wiadomo, 
dnia 15 września z. r. Btrzehł z rewolweru w kie
runku powozu króla belgijskiego. Poczyniono dJeku 
idące zarządzenia policyjne, celem utrzymania po
rządku. Rubino podczas swego nrzesłuchania przed 
trybunatem przyznał się, że miał zamiar zabić króla, 
jako jednego z reprezentantów obecnego porządku 
spoleczaego, na który w birdzo gwałtownych sło
wach napadał. Oskarżony opowiadał dalej, że miat 
zamiar pujechać do Włoch i tam wykonać pewien 
„am >ch ponieważ jednak nie m-“1 pieniędzy, pozo
stał w Belgji i strzelił do króla belgijskiego.

Rozmaitości.
Z ja id  s tra ż a c k i W P radze. Pierwszy zjazd 

słowiańskich ochotniczej straży pożarnych odbędzie 
się w sierpniu br. w Prauze Zs zjazdem pedączuuo 
takż* 59-letai jubileusz założenia straży pożartej 
w Pradze Zjazd ten zapowiada siv wspaniale. Po 
czynione starania, aby protektorat nad zjazdem 
przyjęła rada miejska królewskiego stołecznego mia
sta Pragi.

Zatopieni pod lodem. Okropny wypadek 
zdarzyi się w Saginaw Bay na jeziorze Michigan. 
Wskutek gwałtownej burzy popękał na jeziorze lód, 
D!i którym 40 rybaków mirszkałw w prowizorycznych 
chatach. Od tej pery nie w,dziano więcej nirszczę- 
śliwych, kiórzy 1 a krach popłynęli.

D z ia ł e k O R s m ic ztt).
W ied eń  7 lutego.

( f r ). Spekulacja giełdowa zrobiła obetnie 
pauzę. Sprawa konwersji przestała ua razie wy
wierać unik, tem bardziej, że szanso konwersji 
□a S*|4, lub 3 7 , prc. bardzo zmalały, to te ł 
wieiu spclulantów korzystając z tego, że wię
ksza część walorów podniosła się w kursie osta
tnimi czasy, sprzedaje je teraz, aby zrealizować 
zysk z ich zwyżki. Następstwem tych sprzedaży 
było obniżenie się kursów mezual na całej linji. 
Z walorów przemysłowych opadły do3yć dotkli
wie akcje żelazne, co przypisać należy głównie 
temu, iż uie sprawdzają s>ę pogłoski, jakoby 
kartel żelazny zamyślał znów podwyższyć ceny 
żelaza. Niekorzystnie wreszcie oddziaływa na 
giełdę takż i i to, że bt nk angielski nie obniżył 
swej stopy procentowe;, lecz pozostaje nadal 
przy 4 prc.

— W i e d e ń  7 lutego f£7-iiW-ie 
-■ c-ssc). (Kursa w koroasih i po 50 kilogramów) 

a* wiosnę 7 50 7 51, aa
raaj-cztrwiec od — do ‘— iyio na wiosnę 
•jii 6 8*. <fe 6 82, n- maj-czerwiee od — *— do 

a,ukmry4?s os mąj czerwiec od —•— do 
s* wiosnę *3 # 2 1  A* 6*23 j

s^sek sr styczeń-luty cd —>— do — —, as sier
pień wr^jsień od h  oicj rzepakowy
na styczeń-kwiecień oś * — ćo — — • Usposo
bienie. silne. Pogoda piękna.

S u g a p e a * *  7 lutego ( i t k H  i 
$ i ę i c (Kursa w kwasach ; po 50 aifcgr.). Ps*e-
i m  *■-. kwiecień ed 7*51 dr 7 £2 żyto «s
kwiecień od 6 57 ‘‘o 6*58 a > kwiesień
od 6*02 do 6 03 kukurydza r* maj od 5 99 
io  6*— ; m pak na ii*?yisń ot 1175 
1185 Oferty pszrane mierne. Cfcęś tupat
lepsze ILsjiosebisais silne. Mgła.

W l i S d e ń  7 lutego. (Giełda południowa 
gadzina 2.® ó" 45). M a/ki 117 15 Roma mąjoł i  

G0 80 Węg. renta koronowe 101 50, Akb* aust-. 
»ak?. k*-*d. 700 50, Akej* węs zakł. klęd. 7 6 0 — , 
Akąje t> Egbbsaku 279 — \k«je tJaicnbwk1 a  
653 — Ak*j« bankrerunu 478’— Akeja U*'*.*.- 
^ankit 410 50, Akejs kolei państw, 701’ — , loa*- 
bsrdy 57’. 0 Ata‘s kotsi llbotha! 456 — Atsi* 
libryt- łw a i  -■ — tytesiowł 354 50
Akeji; ? 9 6  -- • •« h - w  Mtwnnji 493 — ,

-yJiOjsSiiej# Tc«f. #65 »nr*«kn
121'7» P.cbie 253’ Upporobutn.# silne.

S e r l l l ł  7 lutego. •; -oniota)
Akcje ka»dy>«f* 95010 T f^an  
,198 90 ł isyps-kwiti* silae.

Przyjechali le  u r iw r .
dnia 7 łatego IsOJ t.

HOTR1- Q OftfJK. Hr. M. Wielopolslti z Podwoło 
e n sk  Hr. T  Diieduszycki z Tłumacza. Gco. G Jonak i

major I .  Acht z Wiednia. Rotm. F. Rozwadowski i  Bro
dów. H. VerLellotao z Pasiecznej. R. Wiktor z Zahiza. 
£  Scott z Ropienki. B. Godlewska z Dołhęgo. J. P r«  u 
z ifiktyna. T  Horodyski z Komarowa.

HOTEL EUROPEJSKI A .  Horodyski z kociubiniee. 
St. Chomicki i K Gkdyszewski z T. m . pola. B Heller z 
Borysławia G Schlobach z Wiednia. T. Kopczyński z 
C tu-uow a. J. Puntchert i dr. Czekalak z Tarnopola. H 
Cieński z Kurowa. J. Kronheimer z Wiednia. S. Aicheler 
z Tryjestu.

TKATh MIEJSKI VKE LWOWIE.
W sobotę 7 lutego, o godi. 7 wieczorem 

Gośc:nny występ Bel Sor e l ,  i Augusta Di m o i .

  C A R M E N --------------

opera w 4 aktach H. Meilhaca i L H»ltvy’ego; 
muzyka Jerzego Bizefa.

O S O B Y .
Carmen pna Bel Sorel
Micaela pna Rollówna
Mescedes pni Knsprowiczo wa
Frarquita pni Okońska
Don Josć p. Dianni
Escuiiiillo, tortador p. Szymański
Zuniga, oficer p. Paszkowski
Morał es, sierżant p. Okoński
Dsncsiro, przemytnik p. Kiczman
Remendado, przemytnik p. JarcńBki
Lillas Pastia p. FedyczKOWBki
Wojsko, cyganie, cyganki, przemytnicy, lud, dzie

wczęta, dzieci, pikadory, toreadory tr.

N E K R O L O G  J A -

t
Z t spokój d u u  i .  p. małżonków

Gustawa i Malwiny Dimmlów
odbędzie się

U B O Ż E ŚST W O  ŻAŁOBNE
dnia 9 lutego 1903 roku o godz:p ]e 9-tej rano 
w kościele św. lfarji Magdaleny, na kiore zapra

sza się wszy9tzich krewnych i zmjomych.

Lwów 7 lutego 1903 roku. 171

N a d e s ła n e .
Rubryka ta nie puchodz* od redakcji, która taż a  e bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Lustracja w Piwnicznej.
Obecnie mamy tu komisję z Wydział a krajowego. 

Delt-gowany urzędnik do (b ad an u  gospodarki lasowej, 
przybrał sobie jako rzeczoznawcę (!) z płacą 2 koron 
dziennie na koszt gminy leśniczego z dóbr hr. Zamo\- 
skiego z Mniszka (Węgry) wydalonego z powodu nie
prawidłowości popełnionych w tamtejszym zarządzie Ia- 
auwym.

Dla wyjaśnienia dodajemy, że pana tego sapropono- 
wali nieprzyjaciele tutejszego leśniczego jako jego n a 
stępcę, aby totaj prowadził J.-.lej gospodarkę w sposób 
praktykowany przez niego na Węgrzech

Pil OKarlołlrioi Praktrce w alel-er dentystycznym 
l U  A J i l  111 L j  hłog. p. J. V> SISaA i dra A  
WEISSA, otworzyłem własne ateliej-, przy ulicy Koper- 
niza 1. 8, I. p. Z gżęjokiiu szacunkiem E n ii Pordet

iBStjtnl tcclmiczflfi - dentystyczny
Lwów. cL- Kepernika 1. 3, 61

w v  iryia w yko., a svę plombowanie, wyjmowanie z t 
bóvr bet bolo, L czeuie chorób dziąseł i jamy nstnej, 

zęby sztuczno w aauczuk i, złocie i baz płytki 
R eporaiuy s prowincji uskutecznia odwrotnie, 

t n a i y t u l  o t w a r ł y  a a ty  d z ie ń .  ' W  
Lekar. - dentysta Technik-denty t

M- LteóWsAt. Z i/o m u n i S to ifa c k i.

47
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  

w o d a  g o r ż k a
je st najlopsiym  nataralnym  środkiem  prse- 

csyascsającym . W asędzie do nabycia.

Atslier dentystyczne
u l .  H e t m a ń s k a  I .  6 ,

Dr. m e l Wiktnra Jankowskiego
wy konyw a:

plombowanie, wy io« n  zębów bez boin, wstawianie 
sztucznycn zębów w kauczuku i złoi ie — w stosownych 

w y adkach bez pry tki. 69

Z a k ła d  iu d a rsk o  kosm etyczny

Dr. Leona Rappa
ulica Jagiellońska nr. 11 a) usuwa się włosy z twarzy 
za pomocą elektrolizy wągry, piegi, zmarszczki, plamy. 
M e s a ż  t w a r z y .  Ordynuje od godziny 1 0 —12 i od 

3—5 popoł. 87

Jako dobrą i pewną lokację
polecany j 

«*/, iltły  bfestM ła.
* $ l'k  Itoty Mpetnam
6*J. d a t/ Mpsteozoe pr«aj*waa*
4•/, list) T»# kredyt zisasklsga 
4‘i.*/, Hel AesLi trąjcwsgs 
4•/, listy B uka krojewege 
5“, eeliguje k ea ea a in  B u n  krąjewega 
ATI. pełyuks krajewą 
4*ft gtl eblloMj* prepliaoyjM I wszelki* 

ranty pnAatwcw*.
Siadto polecamy: 17

Akrja |a i'o . Tawnrzyetwa ełektryozwg*.
Papiery n  aprzedajn ł knpaja pa aaldakłatfalf'arym karał* 

dzlu iym .

KAOTOK WYMIANY
c. k. nprzyw. galic.

a k cyjit. B a n k u  h ip o te c zn e g o .

S i a t a
1   ---------------n a t u r a l n a

s E k a l i c z n a

W A / N / \ / N / V \  i ^ A / W

\ Dla Panów!
polecają

S . M o ty le w s k i
ł

S . K r z y s z k o w s k i
I w i i w ,

p la c  W a i j s c k l  1. A

B i t a  nęskj 
Krawaty 

Perliiitria 
Kapelnze 

Parasole
Wyroby ze stóry 

O M  męslie 
Ksfry 

Laski 
Pledy

Płaszcze Raglai 
Derki 

Kalosze 
Rękawiczki angielskie 

damskie i nyskie i l  d.
Cennik illnstrowany franco 

> do dyspozycji. 27

# V W W i

X K * * X * K X K * H K

Nieprute
nbranis męskie i damskie, n n k n l e  

b a l o w e  i  u b r a n i a  f r a k o w e
czyśc jak nowe 85

Pierwszy chemiczny 7akład

S z y m o n a  W e is s a
ura Lw.wle 

Kopernika 12 I plac Rai >okt 12.
sntsrM sncssstusm se

Duże pnaełao 8 kor., in iłe  pud iłto  t  kor , jako rekumendowHna wysyłka 
prubek (franku) 45 h., zwykła 20 b. wię ej Prospekty na żądanie gratis.

Do nabycia w głów n;m  składzie: N j t l r a t o r  A p e t b e k e  P r e s i b u r g .  
En gros w uned. Jrogueijach, — w m el. rirognerji Piotra Mikoluecha i Ski, — 
w aptece Z. Rnckers, j*ko też w wielu aptekacb. 4062

Wielce szanowny Panie duktorc*!
Jnż od dłuższego czata cierpisłem silnie aa  żołądek i mim* wtzelk h po

leconych lekarstw i domowych środków, zd owie się* nie poprawiło — W tem 
zwrócono moją nwagę na pański .G u n t r y c y n * ,  który natyebm-ast aprowa- 
dziłe a  po k-knrazowem użyciu stan mój o tyle się polepszył, jak od dłuż
szego czasu eie doświadczyłem. — Ciesząc się tym w docznyra skutkitm, dzię
kuję Wielce Szanow. emu Panu doktorowi za ten doskonały aredek i nie omie
szkam swracaś nań uwagi i im ych podobnie jak ja cierpiący !) i polecać go 

jak najlepiej. Z poweżaniem
Fr. LIZL, ekonom i radny gminny w Aużic. abok Pragi.

Na kaw ałek oukru bierze się 
w rgzio potrzeb, 20 do 44 kropli 
wewnętrznie, lnb nźywa ,i* u -  
w jętiz.iie  do naciciania bolących 
miejsc, ażeby osisgnać natychmia
stową nlgę i uspokojenie nerwów

z zieloną marką ctchiontą zakon
nicy z wyc śniętą na kapsli firm ą:
J e d y n ie  p r a w d z i w y  Do nabycia 
w aptekach Pocztą franco 12 ma
łych luh 6 podwójnych flakonów 
4 korony. Aptekarza T n l r r r ’ y e g e  

w  P r e g r a d z le  e b e k  R e h l t e o h - S a i s r b r i u *  apteka .pod Aniołem Stróżem*. N f tż y  
unikać n§śIadown'ctw i uwsżać na zieleną markę ochronną zakonnicy sareje- 

ttrewnną we wszystkich cywilizowanych krajzeh. 6016

P»M Ż

H a u 8 m a n a
L w o w i .k i e

Feto-Flasiui
(46 razy premiowane ,. 

Od *j, do u /t do widzi n a 175 
Zajmnjącs i pouczająca podróż

w  K o c h i n c h l n i e .
| 9 '  W stęp w 0 centów. "1MR

K X x w o a n t ) M i N t
100—300 złr. nissiąezsie

mogą zarobić osoby każdego stanu, 
w  - a ż d e j  m i e j s c e w o ś c l  uewnie 
i nczciwie, bez kap tału i ryzyka przrz 
sprzedaż prawnie dozwolonych papie

rów państwowych i losó «
4046 Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Oeaterreicher
VIII. DeutscLegŁsse 8, Budapest

X * U U X H * X * H X K

Na składzie we Lwowie u Piotra Miko- 
laseha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy.

i o o o o o b o o o o o c
JwJni partja 4067

nowych lin wiertnicrych
pierwszej jakości drutów stalowych 

18 -2 2  mm. średnicy,

ksżdej możliwej długości, razem około 
5100 kg. jest po cenie kosztów do na

bycia Zgłuszenie pod szyfrą

F B. N 2 9 7  R U 9 0 - F  ł»:0S3E 
WledeA.

« o o o o o o o o o o ęoooooooooooo
Rok założnnia 1855.

Tadeusz Milaszewski
zigarmistrz 100

u l i c a  A k a d e m ic k a  8
poleri swój

s k ła d  zbbeN ów k la s  inkow ycb,
etełewyob. sol m yoh I pedriłiyek

Każda sj ru d  iż i napraw a podgw arancąj

1 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 -.
J B o p e r n ie k l  ł  S y n

optycy i me ->an-cy, 
Lwów, plao Hallokl 1,
polecają pi eonach nal- 
taóezyoh okulary, cwi 

kiery, lornety, barometry, ciepłomierze, 
mik -oskopy. dzwonki elektryczae ett 
Na»rawy lajtanlej I rajryoMeJ. Zamówię- 
Ela i  prowincji la łr t  ciamy pnuktaab. e.

Zawiadamiam P. T . Pubn- 
rznosć, że jak*i pozostała wdowa 
po śp. Juljanie Markowskim, n» - 
dal pracownię rzezb^arsso-kamie- 
niarską prowadzę, a zatrudniając 
wyłącznie siły technicznie fachowo 
u/dolnione. jestem w stanie wy
konać wszelkie zamówienie, jak : 
pomniki, grouowce i t. p., jak 
najsoUdoiej za cenę najprzystę 
puiejszą. 174

Polecając się łaskawym wzglę
dom P . T. Publiczności, kreślę się 
z nsiglębszyra szacunkiem

lian h ikn n b ,
pi acownia rzeżbiarske-kamienit rska 
wo Lwowie, ulloa Piska ręka a r  83.

o o o o o o o o o o o o
<V ’ 03 os

2  "S -® "5 ^
3 s . a S g s V■G o-g-S

2 s  ir — X  9 ffl— a * S o

{ Podróże zbiorowe
] O J n ł e g e  u a  B l w l e r ę  
87 In te l. •  A* f i  ,* e h ,  8y- 

C jl l l ,  n a  A a l t ę  
8 m a r c a  d o  k tg le rn , — 

T n a ln n  
17 n a r e a  p o  Bforwn

ś i r ó d i  l e n n e n  5038 
progrwmy prześyta bezpłatni*

H O N A O H I I S k l E

BIURO rOORdŹNIIIZE
J, WIERZBICKI fc Sp. 

Miieekti Haabofplatz 7.

Kts chce nieć ,S4,,7Ą b',,; “ t
się nda z zaufaniem do specj Tafcj pra
cowni kełder i inater-ców J ó z e f a  
8< I i n e t e r a ,  Lwów, nl Kopernika 5 
Nowość I K o ł d r y  n a  p n c h n  . o-
dwójne, z odu strun do użytku, n i e c 
n e  dla chjrych, lub osób nie zuoszącycb 
ciężkich kol lir, po zt. 16, 18, 20. Atła- 
sawe jedwabne po zł 20, 25, 30 i 35

J O O O O O O O O O O O k  WG* P ie r z e  gęsie!
MW* ali ó u n e . V, kig. s.arego c f  l6~

Vi .  białego .  80
■owe darti : */, ,  u  gn ,  85

*/, . biUi go ,  50
przesyła począwszy od 6 klg. i wyżej 
136 tj. pobraniem pocztewesa

J .  H a l d e k
w  P h i l i  EK, Ul. T y ń sk a  i .  1 7 .

ł O O O O O O O O O O O <
Ł a t w y  z a r o b e k !

aziikam r w Austrji inteligentnych panów, 
kturzy! y bez przeszkody w sło jem  po 
wołania, wprowsdteniem do handla je 
dnego z naszych artykułów zechcieli so- 
h:e zapewnić piękoy zarobek. Łaskaw* 

zgłoszenia pod ,  W. H 916 u*

Haasenstein &  Yogler
f  Budapeszcie. «>4o

Ł cr*.2s

i  5-S  i l -2
‘ Jr.O tS ®  'S I  •  “  - " a l i ti  ’5* « g -'2 o. o -v "2

h * *  i  •■■a S n  a f r a S .  ■=

O O O O O O O O O O O O
II ■ -n a  A nnieiw a stoło we i kuchenne 
UWBIiB i r t t j t w c  od 10 do du cni
kilogi ja-zyny wszelkie taniej jak w 
miećcie, jabłecznik 25 ct, bntelui, w<na 
owocowe, m^ody, konfitury, marmoLdy, 
soki, konserwy i t. p , sprzedaje i daje 

na książeczki mi s ę :ine
2awodowe Biuro OBrodaicze

Lwów, — nl Hetmańska 1. 8, (Hotel 
Yictona). 114

JAN JA ffllA
i i u m  i

liTł Lwewia, jtłas Mnrjaskl 
1 peteea 
swó| begate zaopatrzony 
skład wyrobów jabiier- 
raisk, itetysb ! zrebra^eh

w r% «gsa/9h <w:cj»k,

N a jn o w s z e  ra m y  se ce syjn e
poleca

Stanisław Gabriel
SELAD PAPIERU i PRZYBORU W KANCELARYJNY C i 

Lwów, nl Karola Ludwika 1.
Obraiy do oprawy przyjmuje się. 8121

Rada nadzorcza

Kasy zaliczkowej w Oleska
stjwŁrzyszenia zarejestr. z orgr miczoną porękę, — zeprasza Szano

wnych człoLków na

1  zwyczaju roczne o ł jI n  Z m a U c
któro odbędzie s:e we wtorek 17 lutego 1903 o godzinie 5 po po
łudniu, w biurze Tov arzyslwa w Oiesku, z następującym porząd

ki! m dziennym :

1. Sprawozdanie dyrekcji z crynności i rachunków za rok 1902.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek tejże o udzielenie 

Dyrekcji absolutorjum z czynnośc. i rachunków za rok 1902.
3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziała czystego zy

sku za r. 1902
4. ybór 5 czhnków Rsdy nadzorczej i 3 zastępców.
5 Wybór rewidentów rachunkowych na rok 1903.
6 W n5oyki uzlonkow.

L. E. H ech t, prezes. M. R einer, sekretarz.



'H W W ł*  PiłLSiO i  dnu 8 lutego JBtt r.

Ważne dla chorych na żołądek!
S n k  a p e t y t u , u c ią ż liw o ś c i  ż o ł ą d k o w e , n u d n o ś c i , b o le  g ł o w y , w s k u t e k  r te g n  t r a w i * -  

a i a , o a l& b ie n  a ż o ł ą d k a , n ie s t r a w n o ś ć  i  t .  d .  u s u w a ją  n a t y c h m i a s t  z n a n e

Brady’6go krople żołądkowe Mariacelskie
k i lk a  ty s ię c y  l is t ó w  z  p o d z i ę k o w a n i e m  i  u z n a n i e m  !

i n n a  je d n e j f la s z k i  w r a z  z e  s p o s o b e m  o ż y c i a  80 h a l .  P o d w ó j n e  f la s z k i  k o r . 1*40.  —

4068 W W ' De eabyola w aptekaoh. % ii
d k L  o  n ie  s ą  n a b y c ia , r o z s y ł a  g ł ó w n y  z a r l ą d  C .  B r a d y e g e  a p t e k i  p e d  , k r ó -  
M Ja  w ę g i e r s k im * W le n  I . F le la o h a i a r k t  1 z a  p o p r s e d a ie m  n a d e s ts n ie m  k o r .  9*—  z a  

6 m a ł y c h  d a s z e k  l u b  k o r . 450 z a  3 d u ż e  f la s z k i  f r a a o e .

O s t r z e g a  się  p r z e d  n a ś la d o w n ic t w e m , p r a w d z i w e  M a r ia c e ls k ie  k r o p le  ^  
ż o ł ą d k o w e , m u s z ą  b y ć  z a o p a t r z o n e  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m

Odpowiedź na ostrzeżenie

znqh firoTum HuatiUiii
Przekonawszy się, że pl\»i ekspertowe Lwowskiego 

Towarzystwa akcyjnego browarow przewyższa w smaku 
i ogólnej jakości piwo olomunieckie, zaniechaliśmy pobie
rania piwa ołomunieckiego i zaprowadziliśmy w naszyrb 
restauracjach 153

która sprzedajemy pod tą razwą, a ols pod nazwą gor
szego piwa ełomuilocklege, jak ogłasza Browar miesi czai - 
ski w Ołomuńcu.

Spodziewamy się, że P. T. Publiczność uzna naiz 
krok i zwróci swą predylekcję do znakomitego wyroba 
krajowego, a pp. restauratorowie pójdą również za ma- 
■bt» przykładem i wyrugują abce fabrykaty.

Józef AfId, nl. Gródecka 17.
Dawid Haadwarkar, ul. Kaimierzowska 2f.
Wllhow Prabotola, ul. Sobieskiego S.

Kawiarnia Amerykańska
przy ollcy Trzoologo Ma;a I. 11 wa Lwewls 196

f e d l l s n n i o  k e a c e r t  m u z y k i  w e j s k e w ą j . - -  P o c z  >«k e  r e d l i n i e  9-te j w i e c z ó r .

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
CHA1BARD

(THŹ FUBGATIF de OHAMBABD).
W  skład których wchodsą jedym e ńółka  

i kw iaty, są Środkiem aeysecsącym, preyjem nym  
w sm aku o deialaniu łagodnem nadającem  się dla 
osób (Lstikatnych i  toraiU w ch. U iycteich nie w y
maga an i dyety, an i sm iany ewyktegc trybu śycia.

J e s t  t o  n a jw ię c e j p o s z u k i w a n y  ś r o d e k  p r z e c i w  
z n t w a u z e a i o s i  i  r ó ż n y m  c ie r p ie n io m  a k i e  s ta d  p o c h o - 

II e L T ^ ł L V l v r ' d i * ^ o t o :  b e le  I z e w r ś t  g ł e w j ,  s n J i  a p e t y t u , a a d o a -
[ u f  r '*  ję ija  eel, w e z e la e  t r a w ie n i  i  e d ę o la  ł e ł ą d k a , h e m e r e ld y , 

a d e r z e a la  d e  | f e w y  e to  3007
W e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  p p . M i k o l a s c u a , W a w i ó r s k i e g o , I h r b a r a .  
W  K r a k o w i e  w  a p t e k a c h  p p . W is z n i e w s k ie g o , R e d y k a  i M i k n e k ie g o .

E d y k t .
Dnia 26 lutego 190* o godz. 10-tej przed pełud jiem odbądź e 

się w tutejszym sądzie oddz. XVIII na dobrowolną prośbę właścicieli 
realności położonej we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej pod 1. orj. 31 
i 36 obj. wbl. 93 IV, sprzedaż tej realności.

Cena wywołania wynosi 50.000 k , wadjum 4 000 k.
Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi. — Warunki, w y

ciąg hipoteczny i arkusz posiadłości gruntowej przejrzeć można 
w kancelarji sądowej. 151

C. k. Sąd powiatowy S. I. wa Lwowia 
oddziel XVIII, dnia 30 grndnia 1902.

L  1395 .

172

Prezydjum Magistratu kroi. stoi. n>. Lwo
wa rozpisnje niniejszem konkurs na dwie po
rady adjunktów m. Urzędu budowuiczrgo w IX 
rnudze etatu służby miejskiej z roczną płacą 
2.800 koron, dodatkiem aktywalnym 600 ko
ron i prawem da dwu cztercleci po 200 koron.

Podania należycie ostemplowane z dowo
dami ukończonych nauk technicznych, bądź 
w politechnikach austrjackicb, bądź w równo
rzędnych zakładach zagranicznych i ze świade
ctwami z dwóch egzaminów rządowych, tudzież 
z prastyki dotychczasowej — należy wnieść do 
Prezydium Magistratu najdalej do M -go lm- 
tifO  190*.

W e  Lwowie 21 stycznia 1903.

Małachow 8ki.

“ Akcyjny Bank związkowy
dla s t m r z p i  zarobltnych i fioapodarczych

w e Lw o w ie , p rz y  ulicy Trzeciego M aja I. 7
z a ła t w ia  n a s tę p u ją c a  in t e r a s y :

1 I s l s h t u j s  i r e a a k o n tu je  w e k t l s  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y  >L i  g o 
s p o d a r c z y c h . a  nr m i a r ę  z a p t s ó w  g o t ó w k i  t a k ż e  p r z e d s ię b i o r s t w  
i  o s ó b  p r y w a t n y c h .

1 U d z i s l a  p o t y c z e k  .  “  z a s t a w  p a p i e r ó w  w a r t o ś c io w y c h , w  w a r u n 
k a c h , o b a w ią z u ją t-y c h  w  B a n k a  A u a t r s - w ę g i a r s k i m .

3 P r z y j m u j e  o d  s t o w a r z y s z e ń  i  a a ó b  p r y w a t n y c h  l e k a a j a  W  r s -  
c k u k n  b l t ż ą c , m  i x  o p r o c e n t s w a n i e m  p o  c i t s r y  [4 p r c .)  
s d  s ta  i w y p ł a t y  d o  2.900 k s r .  L e z  w y p o w i e d z e n i a  -  lo k a c ja  
w y p o w i e d z i a n a  w  90 d n ia c h  s p r o c o a t o w u j s  p o  c i t e r j  i p ó ł
H W  **

4 Z a k a p u j e  i s p r z e d a j e  w s z e lk ie g o  r o d z ą ,a  t f k k t B  w a r t s ś e i e w e ,  
■ n o u o t j ,  d e n l i y  i  z e g r a n i c z a s  p r z e k a z y  p ie n ię ż n e  n a  r a c h a -  
n e k  w ł a s n y  l n b  k o m i s o w o .

5 P « ś r e d a i c * y  i b ie r z e  u d z i a ł  w  z a k ł a d a n i a  p r z e d s ię b i o r s t w  p r z e m y 
s ł o w y c h  i  h a n d l o w y c h , t w o r z o n y c h  p r z s z  s p ó ł k i  z a r o b k o w o  i
g o s p o d a r c z e

L
G«dz‘ y urzędowe -d  9 do 7 ,2  w połudole. 92 $

O d  d a w ie n  d a w a  z s  a w s j d s fe re o l I z a p a o h a  z a a a ą  p r a w d z i w ą

Herbatę Tosyiską
z b i o r u  m a jo w e g o  

5 p o l e c a  H A  N D l d L .

W. A D A M O W I C Z A
w  B R O D A C H  n a  p o g r a n i c z u  r o s y js k ie m  

f a n t  , f a m i i j n e j *  b a r d z o  d o b r e j  .  . . .  140
f a n t  .M e la n g e  d e  k o s s a a *  w  o r y g . e p a k o w . 250 
f a n t  .I m p e r i a l *  C e s a rs k ią j w  o r y g . > p a k o w . J -50 
f a n t  .O k r u c h ó w *  z  n a j r o w . h e r b a t  k w : a t o w  1*20 
K A W A  ( C E T L O N *  z n a k o m i t a  f r a n c o  5 k i lo  9- — 
G R Z Y B K I  l it e w s k ie  s u c iie  b a r d a a  ł a d n e  k ila  3 $0

Z  M B O D Ó W  I !

Artykuły karnawałowe!
j a k a  t o :

Wachlarze balowo lajBOwsza grzabykl, szpilki I ozdoby 
do włosów. B l i u t e r j ę  damską I męską P a r f u m e r j ę  I ró- 

ż a a  artykuły Toaletowa.
W inlki w ybćr nowośoi poltaa brata: 

MAGASIN AU BON MARCHK

W l w d y » ł » w  O i e c ł i i i l a l t i
( K ć s m a r k y  k  B ie s  n a s tę p c a ) 118

we Lwowie, —  o l l i a  T a a t r a l a a  N r .  2, ( d o m  k a p i t u l n y ) .

dział roznaityck t o ia r t f  wysirtowasych
d o  s p r z e d a n i a  z  o p u s t e m  25 d s  50 p r e .

Calom położenia tamy nadużyciem nisktśryah rtsUuratoró i 
tara zaszczyt podać da publicznej wiademości, żo

PIWO OKOCIMSKIE
t p r z a d a j ą  u  a z h l a a k l  

N a f t a ł a  T l p f o r ,  T r y b a n a l z k a  12.  
A n t o a i a t y ,  P a s a ż  M a u m i n a .
A d l o r  M a r k s a , p i a t  A k a d e m i c k i  
A g l d  J a k ś b . u l . K r a k o w s k a  2b 
a is a s t s l a  A d . l l  nl a  P e  N e w s k i e g o  
S a r u l o s k l  H s  -i P a A s k i  n l .  G r s d a e k a  
Bp i  H .  H o t s l  w s r s s a w s k i .
S a m a  S. a l . S a p i e h y .
B r a t t s l  A ,  D U c a  g y k e in s k a  2*
D o s t a ł , H u t s l  d s  L e i  s  
B r a o k o r  E I J a o z  O r i d j t k a  
F r l o d  J a k ś h  R y ń s k  
F r i a k f l l  J . ,  n l . S s p ie fe y  
B s o g o l K .  P s i e k a  p s d  , 9c l i k ie m ‘ .
B r G  f s lb  8.  u l  Ł y e z a k o w s k a  
• r k s f o l d  A d o l f ,  n l .  l a n o w s k a  17 
B a r f i a k o l  O z l n t z ,  n l .  S y k s tn u k a  1. 3 
N o r o ld  A a t o n l ,  u L  S y b t n s k a  14.
H e llw lg  E d w a r d ,  n L  K o p e r n i k a .
I l k ś w  M l o b a t , n l .  S o b is s k is g o  I .
J a k o b y  J .  C h o r a : - r z y t n a . 
l a w l a r o l a  t o a t i .  aa.
Z  o w i a n i a  s a r o p o jo k a , n l .  J a g i e l l s i s k o . 
K e s t k l s w l , z  A o g a s t ,  n l  W a ł o w a  13. 
K n a o  S .  n l .  S z p i t a l n a , 
h o t z  J a d  w . ,  u l . H a l i e k a  10.
K . n u  K a l s i .  p i .  G o l u c h  o w a k ic h .
K o li A . ,  n l .  K o p e r n i k a  10.
K e ll  M .  W s i e w a .
K o o t r lo n u o g o l  A  , n l . J a g i s ll s A s k a .

t y l k o  n o t ę p o ^ o o  f l r s s y :  16
L f f l f l d ' t r  J a k ś b , p l .  B o r n a r d T Ś ^ i .  
L e m !  t .  U r i d o r t s  #4 
L a d w l g  J a a , *  K r a k o w s k a  1.  7. 
L l w s a b o a k  J a k i ż ,  r l .  T r y b u n a '  . j  4 
Ł o p a o lś o k l  W o l i  . i  o h . G r ó d s s k a  79. 
M n k o w o k l K a n i ,  u L  C r u i e M e h  7.  
u o w » *o b i b i {  J . j  n L  K o p o n i k n  1.  4. 
N u tn u in h lo tt  N . U .  L a o n a  S a p i e h y . 
P r z y t y i s a !  K o n i  T e a t r a l n a .
P o s b s s tr s k l  S .  P m s ż  M i k o l a r c h a . 
P o t u o z c k  A ot y  ,t -ego.
P r o k a o b  J  ,  n l .  S z p i e b y .
■oioh tnnuol, i in e k  6.
R a th b o r g  A b n h h m , n l . K t z i m i e r z o w s k c  
R o t o lg o c n  A .  P s s a ż  U i k o U s c h a . 
lo u g a a a  n l . Pińsko.
N a d z l i o k l  A o t o a l ,  r w U - r m e j *  t o le j o w s . 
R o a b o r g  M a x , n L  ( b o m a  
S o o a o o a o b o ln  A . ,  n l  G r ó d o o k a . 
S a l z b o n  N .  G r ó d e c k a .
S o b n ll  9. ,  n l .  K a s i m i e r z o w o k a .
S o h a p l n  8 . ,  R y n e k .
S o h w n n o r  O a ln a z , n l . G r ó d e c k a , 
t n n l d t  K .  n L  C h o r ą ż e z y z n a .
S t a l  ■ -  s t o r ,  u  Ż t Z k i o w s k i .
T i l t o t b a a n  A  u l . G r ó d e c k a  
W a ż n y  I n a , n l . C z a r n ie c k ie g o .
W o l r u a  H „  n l . G r ó d e c k a .
Zaskormaa 8 * /a in . nl. Sobieskiego. 
Zaokorwaao Jakśb, Zimorowieza.

BOK okocimski (p o rte r  k ra jo w y )
BaszawsM Z. Sykstnska. — Sarfookol I Halieka. — Sohapln 8. Ryńsk. — 

Baarn U. hotel warszawski. Aotomty p u i ż  H um ana. Nowożtalak t  Cspornika
Główne zastępstw* ; skład piwa baezkowego

u pp. O z j M z a  W ixla i S y n a , uiiea Bogusławskiego I, 12
T alsfta  Nr. tf.

Skład piwG flaszkowega u p. Witsera, ul. Sykstuska 14. Teiefon nr. 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiaj niedzieli w pismach lwow
skich naswiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadti **i trzogam u b ie  wystąpi,: w drodze sądowej prztciwk* sprze
daży abeeg* piwa ped marką *k*cimskiega.

J A N  B O E T Z ,  b r o w r  w  O k o c i m i e .

13 głównych wygranych rocznie
m i s a o w i r i s  4 p o  90 000 k s r .  —  2 p o  70 000 k o r . —  i  p e  35.000 l ir . 
2 p t  10.001 l i r .  —  1 n a  110.C00 f m n .  —  1 n a  75.000 f - u n k g w  —  

1 n a  2j.G90 f r a n k ó w

p e le e a  g r u p a
i promom aa Ita kredytowy zlomaki 
1 promem sa los klpateoztY
1 włoski Iso Cnrwsoogo Krzyża 5939

___ I aerooki los paśetwowy s 10 fr. jem wart.
z a  g o t ó w k ę  d a ję  ta  lo s y  p o  d z i e n n y m  L n r s i e , l u b  r o z k ł a d a m  

■ a  S 8  M l e s l ę m n y i  h  r a t  p a  5  k o r o n .  ~ R ą |

J e d y n e  n ie p o d z ie ln e  p r a w o  w y g r a n ia  n a t y c h m ia s t  p e  z J o ż e n i n  
1 r a t y  w p r o a t  d o  m n i e . —  P i e r w s z ą  r a t ę  n a l e ż y  o a d a a h ć  p r z e k a z e m  
j .o c z t e w y m  d o  m n i o , d a lo ze  w y p l t t y  m o ż n a  u s k u t e c z n ia ć  z a  p o ś r e d n i
c t w e m  e k . p o c z to w e j k a s y  s s z ? z ę d n o ś e ..

P s t y e i e a  n a  p a p ie r y  w a r t o t d o w s  z a  k w i t a m i  d e 
p o z y t o w y m i  u d i i o l a m  p o d  n a j le p s z y m i w a r u n k a m i .

Edw ard Urban
D c m  h a n k t w y ,  B E R N O ,  G r o s s e r  P l n t z  3 j  ( d o m  w t k .s u ) ) .

e e e e e e s e e e e e e e s e s c e e e e e e ł

KLYTHIA DLA PIELĘGNOWANIA 
S K Ó R Y

U P IĘK S ZEN IA  
i W Y D E LIK A C EN IA  

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l o g t e o k l ,  t e t l e t s w y ,  b t l B w y  I s a l e i e w y  p u d e r

biały, rśżowy alb* żśłty.
Cbemicznis analizowany i uznany przoz D r .  J .  J .  P o h la  c. k. p rofuorn  w Wlodnia 

U n an ia  na pidka:o z najlopszych sfer detączone są de każdej puszki.
GOTTLKB t a u s s ig

t .  k ,  N h d w o r e a  f a b r y k a  m y d e ł  to a le to w y o h  I ™ r f  T i e r Y j  w  W le d a lu  4036 
Ś kłtd  główny: Wiedeń I. W^lizelle 3.

Cl '  1 puszki 1 itr . 20 ct . Wysyłka za pobraniom lub poprzedni cm przysłaniam
nalesytości.

składy wo Iwowlb u Z. Ruckara P. M iżolueba i Spł., Ferdynanda Gflrttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Hflbnara, 
Kanezyńakiego i Oborskiego, H. Grfinspana, O. T. Aincklora i sy n a ; w T araew lł: Moritz Fleischer i”n io r ; 
w Przemyśla: M. Rartiach&r, Adolf Spa<.brjr, Ceoa Merkel i we wielu aptekach, perfamerjach i droguerjach.

O r y g l B ł U u e

Singera Maszyny do szycia
dla użytku dcmowrtg*

9 ’ «

P a i y ł  i »00
GRAND PR iL

k a ż d i j  g a .łęx i l A k r y k  ael  i.
Ł a t w o ś ć  w  n a r c i e !  W i e l f a  t r w a ł o ś ć !  W y s e k s  d z i a ł a l n o ś ć !  R o z p ł a t n t  k ^ .rs a  s z y c ia , t o k ż s  i w  m o d n y m

h a fc ie  a r t y s t y c z n y

Singer Co. Tow. Akc. Maszyn do Szycia
Lwów, SykatutUa B.

U W A G A :  W s i e i k i s  m z s z y n ]  d o  a z y e ia , s p r z e d a w a n a  p e d  n a z w ą  . S I N G E R A *  w  i n n y c h  a k J a fa o h  
s ą  w y r a b ia n a  n a  s n o s ó b  j s d n - g o  z  n a s z y c h  d a w n ie js z y c h  s y s t e m ó w , m a s z y n y  to  t Sali n i e  i e r ó w n n i ą  
a n i  p e d  w z g lę d e m  k e n s  r n k c j i  d z i s l a l n e ś c i , ja k  i t r w a i e f c i  n a jn o w e z e m n  a / s t e r n s w i n a s z y c h  f i m i l i j  y c h  
m s s s y n . y j V  I n n y c h  s k ł a d ó w  a a  L w o w i e  n ie  m a m y .

Majątek

K R A S N A -I L S K I
na Bukowinie ( f  |0filCle StOrOŻfGIfCtilD)

■bejaujący okol* 1.700 mergów r*li, łąk i pastwiska, wraz z dużą, wa 
wszystkie patrzeby zaopatrzoną, w ruchu będącą gorzelnią gospodarcza 
1.600 hektol. kantyugcntu, — jest od jesieni tega raku d* wydziarża 
wienia. W razie potrzeby oanże być dodane drzewa epalasre dla gorzelni-

Bliższy eh wiadoaości udziela zarządzający majątkiem

Wiktor baron Styrcea
Cierniowe*, ul. Szpitalna 1. 5.157

HAHDEL i

H  I I I S L K 1 !
F*s fa iy n a  Faliera

F tu jlo tin  Fillćrai

przyjem ry pokarm najedpo- 
wieduiejszy dla dzieci

•d  6 miesięcy do 10 lat, zwla- 
sieca w czasie odłączania od 
piersi i w okrtsis rosnięci*.

U łatw ia i^bkow ani* iia p e w n ią  praw idłowy
roxwdj kości.

S p r z e d a ż  w  a k ła d a c h  a p t e c z n y c h  i  a p t e k a c h . 3082
t l n o i n n a  w a r z y w  i k w i a t ó w  d o  in e p o k - 
N a * I D r l l .  t e  w  i  g r a n t ó w , ś w - e ż *  f w  d o 
b o r o w y c h  n * n i  a n r t u  j a k  r ó w n i e ż  fla n c e  
e i.r c s d c je  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  
^ Z a w e d e w e  b fa r e  d la  s p r a w  e g r e d e w y o h  

L w ó w ,  H e t m a ń t k t  1.  S .  I b

WM m ,* *  flis, o j»h*cczBik, kenfitniy, 
B W 8S U W B  m a r m o l a d y , aoki,

koa r-.,, jarzyny, -w oes ;tp. tpriedajo 
pa oom* niakiej i daj* na mioaięczoe 
kstążecski Ka. wodowo hinr • ogn-faicze 

■otmańoka 9 (hotol Tictoria). 1 8 J

m m m m m m N N K y K K K N N M N K N N M N N M M^ T W T T ttw W T W T W  » t  t  ł  -  w W w W W W '"7V

'  t t o g e n I
uzy ze nzysttieli przypraw d t zej i potraw

Jstt pflłynrtfyi dzltła  pobudzająco 
b b  traw 1 e e l  .

apatyt, ułatw I t j ą ta
39

Przez lekarzy polecony. Wielokrotnie premiowany

8łolk próbay 65 gr. 1 kor., Flatzo«zka próbna 65 gr. 60 h
Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 

handlach korzennych i delikatesów.

Główny skład u Piotra Mlkolatoha I Sp. we Lwewie.

[ ^ r k k k k n n k k n ^ k k k k k n k k n i
jyjŁ\a aflr, dŁsŁa w  *o.ci

S A N T A Ł  M I D Y
P* M IDY, ap tekarza  w P aryżu  

U P O W A Ż N I O N E  W  R O S S Y I
Essencya Santalu zawarto w K apsułkach 

zalecaD ąjest przez lekarzy przeciw rzezączek 
i słabośt: sekretnych za-n ia it kopaiw y i k  i 
beby. Lziała szybko, nte u trudza żołądka, nie 
w yazieła nieprzyjem nej woni i zapobiega 
duszności.

D l a  u n i k m e n i a  f a ł s z e r s t w  i  p o d r a -  
b i a ń ,  w y m a g a ć  s t ę p ia  j o k  d o ł ą c z o  y | 
o b o k  w  k o l o r z e  c z a r n y m  z n a j d u j ą c e g o  
l i ę  n a  k a ż d e j  k a p s u ł c e .

S k ł a d  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W *  L w a w i i  w  a p t e k a e h  p p . M i k a l a w h a , W a w i ó r s k i a g a , B c s e r a ,  R a c k e r a  
1 S k la p lfls k ia g e . W  K r a k o w i *  w  a p te k a c h  p p .  W ia a n t s w s k ie g o  i R e d y k a . 3014

JANA RIEUik
N E  L W O W I E

p ttU c a  o a jła o le j  w ł a s n e g o  w y r r b a

KOSZULE SALONOWE
p a  i ł .  105 ,  1 65,  2. — ,  2-20 J ‘ 5U  i 3.  
7' iO k its  i  p c z a d a m l  w  z a k ł a d k i  p i k o w a  

1 f a r ’ ;a «y j:a a  z ł .  2'60,  3,  3.30,  3 70.  
K o s z a la  k o l « r „  k r a t e n o w a , l n b  c  k o l .

p ik o w e j # : p r z o d a m i  z ł .  2 50 i 3. 
K e s z o le  k o l o r , s a ty n a w e  p o  z l .  2 * 6. 
K a t z a i s  o o f l i e  b ia ł e , p a  z ł .  1-60 i  1-80,  

s z d a b ir .n e  n n  w z ó r  u k r a iń s k ic h  po 
i ł  2-30,  2-5 •> j ii-76 

K e s r a ł e  d la  a b ł e p a k ś w  p o  z L  1 40 
i i  60.

P i ł k o s z o l k l  z k a t n .e r z  m i 50 c t . ,  b«s 
k a ia ie r s y  35,  fa ł d o w a n a  50 c t  

P r z o d y  d e  k * a . n '  d o  w s z y w a n i a  60,  
65 i  75 c t  

K o ł n i e r z y k i  m ę s k i *  w  p r z e r ó ż n y c h  
A s o n a i  t u z i n  z ł .  2*50,  d la  r  lo- 
p e k ó w  z L  2-10.

M a a k l e t y  tuzm z ł .  3 60,  4,  4-50.

K A L E S O N Y
p a  z ł .  1,  1-20,  1-30,  1-40,  i 1-70 

d la  o b ł a p i ł - ó w  z  d y m y  p *  z l .  0-95 
i  110 .

S k a r p e t k i  m ę o k n  t u z i n  z ł .  4,  5,  6,
7-50 i  10.  

d la  e h ł o p a k ó w  t u z i n  3-50,  4,  4-50. 
K a f t a a l k l  o a  p o t n  c ie ń k  e i s ia t k o w a n e  

( S c h w J i r s u o g e i )  p o  z l .  0 90 i  1 —  
K a m l z a i k l  d e  p o le w a n ia  u  » n i * # «  rę

k a w a m i  p o  z ł .  5,  6,  7-50.  
P o i o z * t . h y  d e  p o lo w a n ia  I o n a ie w b l 

w e ł n ia n e  b a z  s tó p  p o  z l .  175, 2, 2-60 
S p e d o l *  d o  k ^ r ‘ e L  u n k o t o w e . 
O r y g la a la s  p r o f -  d r .  J l g o r a  w y r o b y .

Z  n a j s z l a e D * f n i e j i z r  w e ł n y , z a le c a n e  
d la  o s ó b  »  ąG=,;w- z d r o w i a  ł a t w o  się  
p r z e r ię l  ii j a c y c h , po o o a a o b  f a b * .  

C b a a tk l  d “  n o s a  p łó c ie n n e  b ia ło  l o b  
k o l o r , b r z e g a - u i  f a z i n  z l .  3,  3 60,  
4-50 i  5,  im it a c ja  b a t y s t ó w , r f .  3-60,  
4 o0,  5 75.

S z e l k i  a n g ie ls k ie  o d  85 c t .
Parasole w e t a . j e d w a b n e  o d  z l .  1-59,

W a d a  Kotońska
, J o h a n a  M a r i a  F a r i n a  J f ll ic h r .p is .u  4 

f la k o n  z L  0, 60,  1,  1. 50,  3.

K R A W A T Y
w  p r z e r ó ż n y c h  f a s o n a c h .

U W ’ Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  
I w y k o n a j ą  s in  n a j s t a r a n n ie j .

Wydawea i olttowiadsUlny *a redakcję: Adam KnjnwrokL Fapiar z frbryhi ezerlańskiej. Z drekeriK M. Sebmitt^ i Sp. pi)d zarrądem St. P ic tr 'w ak’flgn


